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Rok XVI 


iniono zdradę stanu. 


Cała Ameryka wystąpi z Ligi Narodów? — Sensacyjne szczegóły spi- 
sku bolszewickiego w Niemczech. — Skazanie redakiora „Trybuny Ro- 


botniczej*. — 


Wuj Sam wobec umowy 
paryskiej, 


PRES Lwów. 25. stycznik. 
Mimo autorytatywyych oświad- 
czeń Coolidze'a 1 Hugfiesa. iż kom- 
wómcjia paryska bynajmniej nie 
wpiącze „Ameryki w: parrdenronjum 
reparacyjne Europy, fakt podpisa- 
ma tet bmówy wywołał” Wsrbd 
większości Jankiesów żywe a dla 
rządu nieprzychylne poruszenie. 
Óczywiście rej wodzą znowu ci 
sami, któtzy podczas toózpraw, nad 
traktatem ` wersalskim  wytoczyli 
najcięższe kolubrytńy przeciw jego 
rótyfikatcji. Dosiedli znów teraz ulu- 
błonego konika, i hasają po swojemu 
w chwili właśnie, gdy z departa- 
mentu spraw zagranicznych dał się 


słyszeć głos zadowolenia, iż w Pa- I 


ryżu wszystko poszło tak gladko, 
Senator Hiram Johñson  krząta 
się z całą energją około utworzenia 
silnego promuncjamentu izolacioni- 
stów“. W senacie wiele huczku wy 
wolato jego żądanie, by sekretarz 
stanu Hughes przedłożył tekst pa- 
ryskbi umowy. Wułosek ten zy- 
skał na poczekaniu poparcie sena- 
tora Borah i jego adfrerentów — te- 
go samego Borah, który wszystkich 
wpływów używa, by republice go- 
wietów wyjednać uznanie Amery- 
4d. Sekunduje ponadto Jolmsonowi 
nacz. redaktor „Washington Post", 
b. ambasador londyński Harvey. 
Wystąpił on z równie knzykliwym 
w formie, jak sensacymym w tre- 
ści artykułem, wedle którego Ame- 
mykę wzięto na kawał i ściągnięto 
w pułapkę zastawłoną przez elro- 
pejskich dyplomatów. Opowiada 
tam, że Kellegg przed podpisaniem 
„umowy żądał włączemia w nią klau 
żuli, zastrzegającej, iż Ameryka o 
tyle tylko związana jest konwencją, 
o ile pakt ten wkracza w sierę jej 
interesów. Takiemu postawieniu 
Mprawy sprzeciwili się sprzymie- 


Rozszerzenie 
„Gazety Porannejćć, 


| Lwów, 28. stycznia, 


` Spółka Akcyjda Wydawnicza we Lwowie, nie ustając w dążeniu 


do ulepszenia nod każdym wzełę dem pism, 


przez siebie wydawa- 


nych, wykóńczyła przed kiku Uniami w budynku wlasnym (Chorąż- 


czyzna M) bitowe tbszeryej hali, w 
mastygi 
zwiększone, numery dźennika, 

Tą techglczna dnowacja 


bardzo Zwaczne zwiększenie obiętości „Gazety Porannej”, ti. 


której ustawiane wielką, podwójrtą 
„rotacyjna, świeżo nabyta, mogącą 


szybko odbijać znacznie 


umożliwiła nam iuż z dniem dzisiejszym 


do 12 


stron. Również odpowiednio zwiększone Zostaną numery poświąte- 


czne. 


ye Równocześnie z powiększeniem pisma, postarała się Redakcja „Ga- 
zety Porannei* o pozyskanie całego szereku pierwszorzędnych sił 
ze wszystkich dziedzin dziennikarstwa, oraz korespondentów z wszy- 


stkich ważnieiszych środowisk ży ciai w Polsce î 


zagranicą, Wprowa- 


ctenie wiefu nowych rubryk pozwoli mam ogatnąć całokształl życia 
społecznego i zadowolić wszelkie wymagania Czytelniktw, 

Ufamy, żę to rozszerzenie „Gazety Porannej* — która w tem spo- 
sób stanie się najwłększem pismem porannem we Lwowie, zacieśni wę- 
zły, łaczące nas z liczna rzeszą Pre mimeratorów i Czytelników. 


Spółka Akcyjna Wyd wnicza, 
| o E A a ok 0 | 


rzep mimigtrowie. Ich 
zdaniem byłoby rzeczą niemożliwą, 
by Ameryka brała udział w od- į 
szkadowantach a usunęła od siebie | 
wszelką odpowiedzialność za prze- 
prowadzenie postanowień repara- 
cylimych. Argumenty trafiły Kellog- 
gowi do przekonania j cofnął on 
swój postulat, 

Sprawa wyinaga nicwątpliwie 
wyiiaśnienia. Jeśli bowiem Kellogg 
istotnie popełnił krok fałszywy w 
Paryżu, to fakt ów z góry utrudnił 
by jego pozycję w Waszyngtonie 
ma stanowisku sekretarza stanu, a 
ma on objąć je już niebawem. De- 
partament paústwowy jednak wy- 
piera się, jakoby czynione mu za: 


bowiem ' 
* tem, że umowa paryska nie nakta- 


rzuty były słuszyre, obstaje przy- 


i da na. Amerykę obowiązku uczest- 
miczena w zabiegach o Ściąganie 
sum reparacyjnych, że o niczem 
więcej tam niema irowy w stoun- 
ku do Ameryki, jak o tem, że z od- 
szkodowań wypłacać się będzie A- 
meryce 274 proc, 

Tymczasem adwersarze Hughie 
sa twierdzą, że Kellogg podobno 
sam był przykro zdziwiony jego 
stanowiskiem na konferencii, osta- 
tecząie jednakże nie pozostawało 
mu nic innego. iak osłonić wysła- 
nego delegata swą osobistą powagą. 

"Czy poza kulisami izb ustawo- 
dawcżych potrafią hughesowcy zs- 


Echa głośnych aresztowań we Lwowie. 


żegnać zrywalącą się burzę” 

Wchwiłi obecnej zacięta walka 
romiędzy zwolennikami polityki 
odosobnienia a przyłaciółmi Ligi Na 
rodów rozgorzała na dobre. Coo- 
liige już oświadczył, że nie myśl: 
brać względu ma nią. Niech w se 
macią wykipi Się, co ma wykdpieć. 
Konwencja paryska może obejść się. 
bęz ratyfikacji senatu, nie jest bo* 
wiem traktatem państwowym w 
ścisłem tego słowa znaczeniu. 

Niemniej wszakże Johnson i je- 
go satelici nie dają za wygrane i 
będą różnych próbowali sposobów, 
by obalić a przynajmniej w wątpli- 
wość podać prawowftość umowy 
Wydobywają więc z zapomnienia 
pażółkły uż traktat pókołowy 2- 
merykafńsko-niemikck? zabraniają- 
cy Ameryce uczestnictwa w jakich 
kolwiek instytucjach związanych z 
reparaicią, 

Ten argument wskazuję na pro- 
weniencje ruchu zwracającego się 
odrazu przeciw umowie paryskie. 
Nie mogąc wprost zaatąkować u: 


mowy sprzytmyerzeńców, Niemcy 
usiłują podkopać ią na drodze © 


krężneń i przy pomocy swych ame 
rykańskich popleczników uniemo. 
żliwić wykonanie konwencji Swo- 
ią droga wybór wspomnłanego ar- 
gumentu wważąć należy Za niezbyt 
iortmnv, niepodobna bowiem wy- 
kazać Le Stany Zjedroczame przed 
umowę paryską postąpiły wbrew 
traktatowi pokdiowemu zawartemu 
z Niemcami. Johnson wydobywa 
więc już z zarmdrza irny także mo“ 
tyw, ubolewa nad zaciągnieciem 
przez rząd waszyngtoński zóbo- 
wiązań moralnych, wystarczaą - 
cych, by w danym razie zmtsič 
Amerykę do udziału w samkdożach 
karnych przeciwko Niemcom. A w 
takim razie skórka nie starczyłaby 
za oprawkę, 

Osobtiwa zaprawdę troskliwość 
i przezorność przypominająca sche 
lastyczne łamanie sobie głowy, nad 
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am, co stałoby słę, gdyby świat 
magie przestał tetnieć, 
. Sems moralny calej burzy jest 
fen, że w germanofiiskich kodach A- 
meryki niezaprzeczone zbliżenie 
Biagów Zjednoczonych do daw- 
nych aHantów wywołał jpopłbch. In- 
tryga niemiecka w lot skorzystała 
ze sprzyjających ej nastrojów i u- 
siłuje mkuć z nich sobie kapitał. 
Bardzo bowiem przykro Niemcom 
pomyśleć, że przy boku aliantów, 
wywieraiących na nie nacisk, może 
stanąć jeszcze ł Ameryka. dotąd 
umywająca stale ręce od mieszania 
się w owe komflikiy, a teraz umo- 
wą paryską  czyniąca pierwszy 
krok ku porzuceniu abstynencji. 

Tym sposobem burza na terenie 
waszyngtońskim nie może być 
traktowana jako Ziawisko lokalne. 
Nie est ona bez znaczenia dla zitra- 
gań się powszechnych o nowy sił 
układ. W w każdym ramie 
ogromną ruchłiiwość polityki nie- 
mieckiej. która wszędzie mąci wo- 
dę, by módz niepostrzeżenie zarzu- 
cąć sieci i łowić dla siebie naj- 
:tłustsze rybki. 

—— 
USTAPIENIE WOJEWODY 
JURYSTOWSKIEGO, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24. stycznia, (Z). 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że ustąpienie wojewody stagista- 
wowskiezo p. Jurystowskiezo zô- 
stało zadecydowane. Następcą je- 
go: fak już donosiliśmy, będzie p. 
Zapała. Co do zużyitkowania woj. 
Jurystowskiego na innym posterun- 
ku pracy rządowej toczą się roko- 
wania. Podkreślić należy, ża woi. 
Jurystowski za swdją dzałalność 
zosta? przed Wku tygodniami od- 
zmaczony przez Prezydenta Rzpitej 
wysokim orderem. 


Ap 


SANACJA ADMINISTRACJI 
WILEŃSKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. (Z) Delegat 
rządu Kaczkiewicz, który powrócił £ 
Warszawy do Wilna, unieważnił urlop 
komendanta policji państwowej I zawie- 
sił go w urzędowaniu za bezczynuość 
w służbie. Równocześnie zawieszony za 
stał naczelnik wydziału prezydjalnego 
kuratorjum szkolnego Rachałski z powo- 
du nadużyć popełnianych w służbie. 


RADA MINISTRÓW. 


Warszawa, 24 stycznia. (Tel. G. P.) 
Rada ministrów 24 bm. załatwia: Roz- 
porządżzeme o zmianie art. Z. rozp. Ra 
dy min, z 27 maja 1919 w Sprawie powo 
łanża komisji dla badania wzrosńu kosz- 
tów ułrzymawta rodziny pracowników 
przemysłu i handlu. Projekt ustawy c 
prawie autorskiem. Uznanie dni 2, lute- 
go i 25 marca za dni pracy. Zaliczenie 
imke). niższych dyrekcji lasów państwo 
wych i nadleśnictw do poszczególnych 
grnp uposażeniowych. 


2. LUTEGO NIEMA ŚWIĘTA, 
Liczba świąt wywsve 13, 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24 Stycznia. (Z) We wto- 
rok na sejmowej komisji ochrony pracy 
będzię mowa o ograniczeniu kczby 
świąt. Wobec tego, że większość klu- 
bóćw parlamentarnych wypowiada się 
za powiększeniem liczby świat, Rząd 
vamierza przywrócić święta dwuduwwe, 
a więc drugi dzień Wżeskiej Nocy, Zielo- 
nych Świąt i Bożego Narodzenia. W ten 
sposób liczba świąt wzrośiie do 13 dni 
w roku. Dzień 2 lutego Matki Boskiej 
Gromnicznej tego roku święccny nie 
będzie. 


ka" zasad 


Premjer Grabski nie zgodzi się 
na podwyżkę budżetu dla rolników. 


POMOC DLA ROLNICTWA DROGĄ KREDYTÓW NADZWYCZAJN. 
(Teleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24. stycznia. (Z). | zgodzi słę wa podwyżkę budżetu. co 
W kołach politycznych krążą po- | wynosiłoby kilkadziesiat milionów 
głoski, że na jednem z naibliższych | zł., lecz pr je wobec o- 
posiedzeń selmowej komisji budże- | gółwej sytuacji gospodarcze; Pań- 
towej premier Grabski Zabłerze , stwa, zgodzą słę na pomoc dla rol- 
głos w sprawie podwyżki kwot w | miotwa. która orzyznana mu będzie 
budżecie na Tolnictwo. Korespon- formie nadzwyczajnych kredy- 
dent Wasz otrzymuje -informacie z | tów, 
pewnego zródła, że premier nie 


Scha głośnych aresztowań lwowskich. 


MIN. THUGUTT KONFERUJE Z P. sworn 


(Telefonem od naszego karaspondenta). U 
Warszawa, 24. stycznia. 
Korespondent Wasz dowiaduje się, | 
że w związku z interwencją selmo- | 
wego klubu żydowskiego w spra- 
wie aresztowań wie Lwowie, wice | 
premjer Thugutt wezwał dziś do 
Prezydjum Rady Ministrów szefa | | 
polic} politycznej p. Swołkienia. 
który przedstawił wicepremierowi | 
szczegółowe wyniki dochodzeń 


„Pan także brałeś pieniądze!*.. 


Sprawa Kortanty contra Herz, -— P, Koriayty nie zjawił się na roz- 
prawę. 
(Telefonenrat wł „Gazety Poranne"). 

Warszawa, 24. stycznia. (Z). | szarstwa było dókonywame z uie- 
Wczęraj przed sądem marszałkow- | zwykłym rozmachem, Skarb został 
skim miała się odbyć sprawa p. | oszukany na przeszło 29 milj. Zł. 
Korfantego, którego pose! Ferz Podczas posiedzenia pos. Kor- 
(NPR.) zaskarżył o oszczerstwa | fanty tłumaczył swój stosunek do 
rzucone Z trybuny semowej. Prze- całej sprawy. W czasie tej mowy 
bieg sprawy dotyczy słynnej nodat+ p. Flerz robił p. Korfantemu ostre 
kowej afery zórnośląskiej, miano-  Brzycinki. Korfanty wreszcie rorci! 
wicie na posiedzeniu seimowem por pod adresem posła Herza słowa: 


(Z.) wladz policyjnych w tej sprawie. 

Korespondent Wasz dowiaduje 
się z Kół miarodajmych, że ostatnie 
arosztowanią we Lwowie nie są a- 
ferą polityczną, lecz wygikiem są- 
dowych dochodzeń, opartych ściśle 
o podstawę prawną. W Warsza- 
wie mówią. że śledztwo we Lwowie 
zatącza szerokie kręgi. 


sel Popiel stwierdził, że zaklady „Pan brałeś także odemmie pienią- 
górnośląskie (w których Radzie dze!“, Na to p. Herz odrzekł: „Pan 
nadzorczej. figuruje nazwisko p.  kłamiesz!', 


Rozprawa jednak się nie odbyla, 

ponieważ p. Korfanty nię stawił się 

* ma rozprawę, ani nie przysłał za- 
stępcy. 


„M Sa M ze | eea “proje, 


LLOYD GEORGE O EOLSZEWIŻŹ MIE I O WYBORACH'W ANGLJI. 


Londyn, 24. stycznia, (Tel, G. drogę postępu. „Praznęli spokoju i 
P.) Lloyd George wygłos'? w klu- teraz mają spokół. Ten stam widać 
bie liberalnym wielką mowę, w nietylko w Anzlii, iecz 1 wszędzie 
której nazwał bolszewizm powojen- Po pewnym jednak cząsie nastąpi 
ną epidemią, zaś konserwatyzm okres libęralizmu: Socjalizm nie da- 
drugim objawem sytuacji powojem- je idealnego obrazu  społeczeń- 
nej, chorobą senności, co okazało stwa. Jeżeli zedrzemy z niego po- 
się podczas ostatnich wyborów w  włokę frazesu, okąże się, że lest to 
Anglii, Ludze poprostu są zmęczeni System materjalistyczny, podobnie 
i nie chcieli pójść dalej na żmudna iak konserwatyzm. 


Pea wego Ter iket w Mstwie. 


Moskwa. 24 stycznia. (Tel. G. P) 
Wizorał złożył p. Kętrzyński swoje li- 
sty uwierzytelniające prezydentowi 
WCIKA Kaleninowi. Uroczystość odby- 
ła się na Kremlu. - 

P. Kętrzyński wygłosił  przemówie- 
nie, w którem wyraził nadzieję, że dą- 
żenóa jego rządu, zniierzujące do utrwa- 


Korfantego), wykazały 12 mili. zy- 
sku, jakkolwiek stan faktyczny u- 
stall, że zvsk wynosił 120 mili, 
złotych. Według posła Popiela, fal- 


| lenia pokoju na Wschodzie Europy i 
rozwoju dobrych  stosmików sąsiedz- 
ke: znajdą poparcie u rządu związko- 
wego. 

W odpowiedzi zapewnił Kalenin, że 
dażenia rządu pałskiego do rozwoju 
dobrych sąsiedzkich stosunków  ponnę 
dzy obu pańiszwanu znajdą u rześiu 


związkowego należyte poparcie, W 
końcu prez. Kalinin zapewnił poparcia 
przysziej działakiości posła polskiego w. 

kierunku umocnienia stosunków między 
obu państwami i stworzeńńia atmostern 


wzajemnego zamawia, 
Następnie udzielił prez. Kalenin m 
Kętrzyńskiemu pryrwążnej audjencj. 


Zagrożony bank agrarno- 
przemysłowy. 


P. Kowalczuk będzie musiał wyło. 
Żyć z własnej kieszeni ogromne 
sumy. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24. Stycznia, (Z). 
„Wiadomość o zachwianiu się „Bat: 
ku agrarno - przemysłoweko” w 
Warszawie — jak donosi „Kurier 
Czerwony“ — wywołała wielkie 
wrażenie, Bank ten założony przez 
Piastowców, stał Się bohaterem 
głośnej „afery dojlidzkidi', Obeonie 
właścicielami Banku są b. minister 
przemysłu i handlu, inż. Szydłow- 
ski oraz główny finansista piasto- 
wy, stanowiący nałbardziej uprze- 
mysłowiony „ośrodek“ Piastowców 
poseł Jóżet Kowalczuk, dyrektor 
Banku. 

„Kurjer Czerwony“ dowiaduje 
Się, że pasywa Banku wynosić ma. 
ją około 40 txs. dolaxów. 29. i 30. 
grudnia odbyłą się w Banku rewi- 
zja, przeprowadzona przez delega» 
tów min. skarbu, Stwierdziła ona 
fatalny start interesów Banku; pas- 
syw powstały głownie wskutek 
fatalnej gospodarki. prowadzonej 
przez posła Kowalczuka., Poseł Ko- 
walczuk doprowadził Bank nad 
przez rufny, ale równocześnie do- 
skomaie zabezpieczył się, nabywa» 
jac dobra Paszków koło Prnsz- 
kowa. 

Ostateczną tramsakcją. która za- 
chwiała interesami banku, było spowo- 
dawanie przez posła Kowalczuka dania 
przez Bank gwaąranak wobec firm czes- 
kich za firmy „Vatus' i zCentralę hag- 
dlową i spółek rolniczych“. W obu tgci: 
firmach p. Kowalczuk był udztałowcem 
na  zakontraktowamąa przez Czechów 
dostawe świń. Czesi dostawy nie otrzy- 


„mati i obecnie poszukują swych pienię- 


dzy na Banku. który widząc opłakany 
stan interesów, mozpoczął  niedawnn 
sprzedawać swoje nieruchomości. We 
Lwowre i w Krakowie zlikwidowano 
oddziały. 1 


„Duch pruski" tryumfuje. 


Paryż. 24, stycznia. (Tel. G. P.), 
„Le Joumal“ uważa ustąpienie ga- 
bimetu pruskiego Brauna za wypa- 
dek pierwszorzędnego znaczenia, — 
Republika, płsze dziennik, została 
jeszcze raz pobita przez reakcie. 


Duch Poczdamu tryumfuje i grozi 
wszechstronnem zakorzenieniem 
się. 


DYMISJA GABINETU PRUSKIE. 
o 


GO. 

Berlin, 24 stycznia. (Tel, G. P.). 
Gabinet pruski postanowił podać 
się do dymisji. Koalicja, na której o. 
pierał się gabinet Brauna, będzia 
stniała dalej. 

MAC DONNELL PODAŁ SIĘ 

DO DYMISJI? 

Warszawa, 24. stycznia, (Tel. G, 
P.). „Kurj, Warsz.“ donosi o po- 
głosce krążącej w Londynie, jako- 
by Komisarz L. Nar. w Gdańsku 
Mac Donne!i podał się ćo dvmisii, 
która jednak przez rząd nie zostałą 
przyjęta. 


Nr. 


bzneralicja u prezydenta 
fizpiłej. 


Warszawa, 24, stycznia. (Tel. G 
P.). Wczora; w Belwederze zebrali 
się nowo mianowani i posimięci w 
stopunach generałowie celem zapre- 
zerntowania się p. Prezydentowi ja- 
ko najwyższemu zwierzohnikowi sit 
wbrojnych państwa. Zebranych 
przedstawił gen. Sikorski. Po mel- 
dumku służbowym zaprosił p. Pre- 
zydent zebranych na czarną kawę 
i odbył dłuższą rozmowę z gen. Si- 
korskm. jak i ze wszystkimi gośćmi. 

znaj a 
„KONFERENCJE PREM]. GRAR- 
SKIEGO. 

Warszawa, 24. stycznia, (Fel. G. 
P.), Premier Grabski odbył dziś 
konierencję z min. Skrzyńskim i 
gen. Komis. Rzpltej w Gdańsku 
Strassbutgerem, 

czai] jjose 
MARSZ, PIŁSUDSKI I PREMJER 
GRABSKI U PREZYD. RZPLTEJ. 


7513 


Warszawa, 24. stycznia, (Tel. G. 
P.). Prezydent Rzpltej przyjał 


marsz. Piłsudskidzo, następnie zaś 

adzielił posłuchania premi, Grab- 

skiemu, oraz pp. Fudakowskiemu i 

Wiikońskiemu, członkom prezydjmu 

ostatniego kongresu rolniczego. 
boges ©. zaa 

NOWY DYREKTOR DEPARTA- 
MENTU. 

Warszawa, 24, stycznia, (Tel, G. 
P) Repita“ <donosi, że dvrekip- 
tem departamentu urządz. roln. w 
ministerstwie reform rolnych został 
p. Grażyński, 


wś í aala 
MARSZAŁEK W. CZĘGHOSLO» 
WACJI. 

¿= Praga, 24, stycznia. (Tel, G. P.). 
Wedruz doniesień ,„dzennków,. roz- 
waża miqj. obrony narodowgj myśl 
wprowadzenia tytułu. marszałka | 
wicęmarszałka, + wedle „ wzorów 
francuskich, 

„MASZYNA PIEKIELNA W TAJ. 
, NEJ DRUKARNI. 
s Sofla 24. stycznia. (Tel. G. P.). 
W pewnej piwnicy wykryła policja 
tutejsza trzy tane drukarne komu- 
ńistyczne. W lokalu drukarni wy- 
kryto. około 10 kg. piroksyliny, ma- 
szyne piekielna, iakoteż kilka re- 
wolwerów. Zecerzy, którzy znaśdo- 
wali się w drukarni, stawiali polici 
zbroiny opór. Jeden z nich został 
zabiły, a trzej aresztowani. Władze 
przedsięwzięły liczne aresztowania, 


JAWOREK DOSTAŁ „DODATEK“, 

Wiedeń, 24. stycznia, (Tel. G. 
P.). Trybunal najwyższy. na sku- 
tek odwolama prokuratorii powiek- 
szył sprawcy zamachu na b. kav- 
clefza Scipla Jaworkowi kare z 3 
ma 5 lat ciężkiego więzienia, 


ZGON SUN-JAT-SENA? 
Vancouver, 24, stycznia, (Tel. G. 
P,. Według depesz otrzymanych 
z Pekinu, zmarł dziś podobno Sun- 
Jat-Sen. 
RDA 
ZGON GEN. KUROPATKINA, 
Warszawa, 24, stycznia. (Tel. G. 
„Prz. Wiecz.* donosi. że w Mo- 
Skwie umarł gen. Kurepatkin, b. 
haczelnv wódz armii rosytskie: w 
wojnie rosvisko-apońskio, 
r 


GAZETA PORANNA" 


3 $ensacyjne szczegóły spisku 
komunistów w Niemczech. ~ 


z dnia 26. stycznia 125. 


6 oddziałów pod kierunkiem rosyjskich instruktorów. — Była 


i czrezwyczajka do» usuwania „niewygodnych. 


Berka, 24. stycznia. (Tel. G. P.). 
Ze względu na to. że komuniści do- 
magalą ṣi , wypuszczenia na wol- 
ność posłąw komunistycznych, a- 
resztowamych przed wyborami za 
przygotowania do puczu komuni- 
stycznegó, Sąd dostarczył prasie 

całego matetjału obciążającego. O- 
gromny ten materiał dowodzi, że 
partia komúnistyczna w Niemczech 
jest tylko niesamodziejną częścią 0- 
tęólnej „KORE czne partii ros, — 
Partia“ w Niemczech dzieli 
się na 6 części, Wszystkie pozosta- 
ją pod kierunkiem Moskwy. Pierw- 
SZA część, A oddziały rozkładowe, 
4 çh oznaczane literą 
Dale, część. to oddziały o" 
piór. „literą „vy”, trzecia: grupa 
oddziały paraan „p“, czwarta 
oddziały, g7ygtyczne „t“ pata 
związki Te Boyd „m“, szósta to 


Radiczówi dowi zdradę stanu 


„Czeka“, która ma usuwać piewy- 
godnych członków pafi W od- 
działach „Z“ i „vv“ czymi byli in- 
struktorzy rosyjscy, którzy zarów- 
no uczyli propazandy, fak też kie- 
rowali kursami niszczeńtź”* mostów, 
wiaduktów i wogóle służby łączno- 
ści, llość tych instruktorów w je- 
sieni wynosiła około 700 ludzi, Od- 
działy te wykonały 20 drobnych 
napadów, które przyczyniły się 
właśnie do wykrycia całej; organi- 
zadi. 

Komisja regulaminowa przyięta 
jednomyślnie rezolucję, wzywającą 


do  jaknajszerszego Tozpowszech- 
menia uwawnionych materiałów ce" 
lem zaznajomienia społeczeństwa 


niemieckiego Z 
stwem, jakie mu groziło zë strony 
komunistów. 


niebezpieczeń- 


W POROZUMIENIU Z WĘGRAMI CHCIAŁ ODERWAĆ KROACJĘ 


a s 


Białogród, 34, Monia (Tel. G. 
P.). Rząd oglasyą „tekst układu za- 
wartego w Londynie między Radi- 
czem a posiem węgierskin: w Lon- 
dymie. Egzettplatz tego układu ama - 
lezio u Rad'óża "w oesie aresz- 
towania zo, NkimEgt ten pótwfer. 


OD JUGOSŁAWII. T 


! 
I 
$ 
1 


dzą zarzacóna, Rad ficzowj zbrodnię ` 


zdrady śtami, 


Błerogtód, 24 stycrnia (Tel. G. 


532 Ogłosiony- tajny układ między: 


Radiczem a poslem węgierskim za: 
wiera 13 punktów,., Przewiduje on 
zapewnienie Chórwatom prawa sa- 
móstagrowiejta prźt zastosowaniu 
śrođków pokojowych, a w wypad- 
kach koniecznych przy użyciu im- 
nych środków, Uklad 
również ut orzerjie "komitetu, mają- 
cego na cefu” utbżymamie kontaktu 


Cała -Ameryka wystap z Ligi Nar.? 


(Tel. G. 
z Lig 


Londyn. 24. stycznia, 
P). Wysitębitybe, Costariki 
Nar. 
rze w pragię. „Bhćjelskie. Niektóre 
dziepmiki obawiają się. że w śład 


za Costariką rów eż i inne republi- 


Alina Bartoszewiczówna 


córka Stefana i Stanisławy z Szymanowskch uczenica IV ki, 


Zakładu wych. „Sacre-Coeur* zmarła nis 23. stycznia 1925 z 
w 14 roku życia. 


P geb odbędzie 
1925 
na cmertarz Łyczakowski, 


rrzewiduje : 


i 


. stąpienie z L.Nar, 
wywałąło. gżywione komenta” | 


się w peniedz ałek dia 26 
. o godz. 11 pzed cłudnie 
o czem 
„BE wiadamiaje. 


z rządem węgierskim. Układ åpro- 
bui w zasadzie przywrócenie gra” 
nicy węgiersko-chorwackiej z przeć 
roku 1918, gwarantując Węgrom 
wolny dostęp do Rieki. Dalej prze 
widuje układ „zacieśnienie Stósuyn- 
ków Węgier i Chorwacji na wypa- 
dek, gdyby ta ostatnia stała stę hie- 
zależną repubłiką. W razie trge 
czywistnienia się tei ewertualtość 
przewidziane jest Zawarcie SsBIUSZIU 
politycznego, woiskowego i ekono- 
micznego. Znaleziono też profękt 
zorgagizowania zamachu siant i u- 
tworzenie oddziałów dla walki ` 
Żandarmerją i wojskiem. Dokutien- 
ty wykazuliią, że partia Radicza dł- 
ży przez użycie siły do utworzeti:a 
republiki chorwackiej, 


WE 


ki amerykańskie zgłoszą swe wy- 
Będzie to zwy- 
cięstwem doktryny Monreogo, a 
pośrednio dowodem rozrostu hege- 
moni St. Zi. nad kontynentem ame- 
rykańskim. 


styczn «> 
z domu żałoby pl. św. Jira 
zrezpacceni r dzice zi- 


Str, 3. 


Powitanie wojewody . 
Garanicia. 


Lwów, 24, stycznia, 
Wizoraj w południe w Wbojewódz-. 
twie zebrali się urzędnicy Woes: 
wództwa, jakoteż naczelnicy podle” 
głych Województwu urzędów ce- 
lem powitania nowego wojewody p. 
Pawła Garapicha, 

Pana wojewodę w imiepiu u- 
rzedników powitał naczelnik wy- 
działu Wójewództwa p. Karchezy, 
zapewniając go o chztnej i serde- 
cznej współpracy urzędników. W 
odpowiedzi pan Wojewoda wspom- 
niawszy, że na tem miejscu przed 
19 laty stawiał pierwsze kroki jako 
urzędnik administracyjmy,  skreślił 
program swej pracy, podnosząc, Że 
będzie żądał od swych urzędników 
przedewszystkiem najściślejszej 
praworządności. zaznaczając, że 
stosunek jego do urzędników będzie 
koleżeński i przyjazny. Zakończył 
apelem, aby wszyscy stanęli do 
pracy pod hasłen: „Salus, Reipubli- 
cae suprema lex esto“. Serdeczne 
przemówienie p. Wojewody przy- 
ięte zostało oklaskami. 

A m 


Avanel w Gdańsku. 


Gdańsk, 24. stycznia, (Tel. G 
P). Wczoraia przybył do Gdańska 
zast. gen. sekretarza ligi Naro- 

«w Avenel. W zastępstwie prze 
byrwalącego obecnie w Warszawiś 
gen. Komisarza Strassburgera powi 
tal p. Avemela na dworcu kolejo- 
wymi radca legacyiny Zaleski. 


NIEMIECKA ŁÓDŻ PODWODNA 
PRZEMYCAŁA WÓDKĘ DO AME. 


RYKI 
Londyn, 24. stycznia. (Tei. G. 
P). Amerykańska straż celna po 


raz pierwszy schwytała przemytni' 
ków alkoholu, którzy posługiwali się 
łodzia podwodną, — 
składała się z Niemców, którzy 
przewozili skrzynie z alkoholem z 
okrętów, znajdwących się na peł- 
nem morzu na brzeg. W łodzi pod- 
wodrej znajdowało się 3000 skrzyń 
z napojami alkohołowymi, które 
władze amerykańskie skonfiskowa- 
ły. Alkohoi pochodził z okrętu. sto- 
jącego na kotwicy w odległości 50 
kim. od brzegu amerykańskiego, 
AC arse 

ROCZNICA ZGONU LENINA. 

Moskwa. 24. stycznia, (Tel. G, 
P.. Wczoraj z okami śmierci Lenis 
na odbyło się w Moskwie moczy- 
ste posiedzenie Snwietu moskłew" 

ugo łącznie ze Sowietem guber- 
nji moskiewskie, oraz przy udziale 
włościan gubernii moskiewskiej. 
Przemawiali Kamieniew, Rykow, 
Kalinin, oraz przedstawiciele wio. 
ścian. 

— —- 
WYMIENIAĆ ZDAWKOWE BI. 
LETY PAPIEROWE! 

Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G. 
Pà. Wycofane z obiegu z d. 1. sty- 
cznia bilety zdawkowe papierowe, 
wartości œd 1—50 groszy, wymie. 
nìane będą ieszcze tylko do końca 
bm, w adiziałach Banku Polskiego: 
Centr. Kasie państw. j w kasach 
skarbowych. Z d. 1. lutego br. wy- 
miana wycolanych z obiegu biletów 
zdawkowych nstanie, a bilety nie 
wymienio serata cuią wartoŚć, 
' ` 


Załoga iodzi ` 


Str. 4 


Z muzyki. 


‘Koncert kwartetu czeskiego 
Sevcika. 


Lwów, 25. stycznia, 


Piąikowym popisom słynneg 
zespołu kwa:tetowezo towarzys'y 
— jak to było do prz.w dzenia — 
okazały sukces artysy.zny. N 
wiels też p.zostawa do życzen.a 
udział publiczności, czyli tych pra- 
wdziwie muzykalnych mił świków 
sztuki, dla których wykwintna prc- 
dukcja kam«:ralna p:zeds awia wa- 
lor ni raz przerastaijący  ntens.- 
wność blasku popisów wi tuozo* 
wskich i połączonych z umi ee - 
tów, chwilami wylaniających s« 
przeważnie z błyskotliwej tylko 
sprawności technicznej, W eczor , 
jak ten ostatni popis kwartetu Sev- 
cika, zapewniają więc słuchaczon 
maximum możl wego zadowolenia 
praznień artystycznych. 

Program znakomicie zgranego 
ze sobą zesp łu czesk ego uleg 
w os.atniej ciw ii zmianie i zapo- 
wiadał dzieła Mozarta, A. B rodi- 
na i A. Dvoraka, Przypuszczam, że 
najgłębsze wrażenia wywarł, zaró 
wno w kołach znawców jako eż 
w szeregach  profanów, kwartet 
drug ego z powyżej wymienionyct 
kompozytorów. Dzieło, o któren 
mowa, nie może oczywiście za- 
chwiać powagi um eszczonego na 
pierwszem miejscu utworu klasy- 
cznego, ani zaćmić nieżrównanyci 
jego skarbów” piękna. I cz nastrę 
cza wykonawcom sposcb ość „el - 
ktryzowania* audytorjum  przepy- 
sznie uwydatniającą się i mieniąc: 
się — jakoby w barwach tęczy — 
skalą dźwięków, które w p łącze 
niu z oryg nalną rytmiką i z pod- 
kładem czarującego mieisc mi na- 
stroju (w drugiej i IJL części kwa 
tetr) isto.nie porywają słuchacz , 
być może właś ie ni porstaw 
jaskrawego kontrastu między dze- 
łem nowoczesnem a formą z ca- 
wnych czasów. Artystyczna kanty- 
lena pierwszych skrzypiec (B. Lho! 
sky), oraz rzewny ton wrtu zo 
wska gra wiclon zelisty (A. Finger- 
land), zna azły w kwartecie drugim 
z rzędu niewąpliwie najszersze 
pole do popisu. Tu zarazem uwy- 
datniły się — może naj ilne 
zalety tego mierwszorzęduego w 
świecie muzykalnym zespołu ko- 
mnatowego na purkcie precyz:, 
uduchowienia gry i f nezyjnego, ne. 
plus ultra wnikająceg w intence 
kompozytora sposobu interpretac. 
W pierwsz j części produkcji . na- 
lazła «wój wyraz nie ednokroini 
podnoszona przez krytykę styl 
wość zespołu Sevcika, a cak 
onegdajszego popisu zasłużya w 
równej mierze na owe superi ty: 
jakimi zapełnione byy sprawoz a 
nia naszych pism 4 ckazji poprze 
dnich na lwowskiej estradzie w,- 
stępów tych wybitnych muzyk 

Qliegrany jako cstatni: częś 
pregramu kwartet Ev ak: (o 
105) ze swym dla ze po u 
excellence pop sowymi, wym ga 
cymi brawiny „Allegro ar passiu 
nato* i „Mit vvw.ce* przyczy: 
się jeszcze do po'g wania z 
chwy:ów publicznośc, tór: d 
mtaga a się dodatk w za pomo: 
niemilkrących 'kiasków. Arty:c 
mimo spóźnine, pory dwuk on 
dali się nakł nić co spelnien 
tych podanych w imperatywn jf 
me życzeń saszyc. entuz astów. 


Fr. Neuhanser 


„GAZETA PORANNA" 


Z życia prowincji. 


z dnia 26. stycznia 1925. 


tendeacje. 


Wyrcbienie 


Kołomyja, w styczniu. 
Pokucie, jedna z nagwękmejszycn i 
najbogarszy.h w skarby przyrody po- 
łac. ziemi polskiej na pograniczą rue 
muńskier: į czecho-Słowackiem, może 
odegrać w życiu  politycznem  Palski 
znaczną rolę. 
Kra'na ta już przej wojną była ośrod 
kiem ruchu zgoła  nicobserwowanego 
gdzieindzie* na t. zw. Kresach. Był to 
rsch radykalno-ludowy 3 dużym TOE- 
machu, kierowany przez ludzi deo- 
wych, iak dr. Tryiowski, Daniłowicz i 
inni. Ruchowi temu poświycali baczną 
uwagę literaci ukraińscy Franko, Ste- 
fanyk, Krusze!nicki, a łego żywem wcle- 
leniem byly stowarzyszenia o progra- 
mje  chłopsko-socjalistycznym pod na- 
zwą „Scz', używające przy wystąnie- 
nłach publicznych Sztandarów o barwie 
małinowej Ruch ten zwracał się prze- 
ciw inteligencji i przew księżom rus- 
kim, którzy zwalczali go wszekkimi 
sposobami. nie moggii go jednak opato- 
wai, to też rozwijał się >a żywiołowo, 
a jego twórca i orgamizakor dr. Trylow- 
ski wychdził posłam równocześnie Z 
trzech okręgów wyborczych. 
Wojna stępiła ostrze omawianego 
ruchu, w masach ludowych żyje jednak 
łego tradycja | rach tea ma widoki pc- 
rownega rozwoju. 
Żywszy temperament !udności gór- 
skiej miż ludności „dolinnej' sprzyja roz 
wirdęciu Się ruchu politycznego. odpo- 
wiadającego potrzebom !udu ruskiegn. 
Radykalizim tego ruchu nie powinien ni- 
kogo przerażać, ba jnstynkt polityczny, 
kryjący się w niasach. które mają za 
sobą pewną linię polityczną, — nie po- 
zwoli zboczyć im z drogi prawa i mo- 
ralności. Dowiódł tego przewrót ukra- 
iński w r. 1918 i wojna Peiski z bol- 
szewńkami w r. 1920, kiedy to iudność 
tutejsza z aatury dobra i łagodna, nie 
dała się porwać do wystąpień zbrojl- 
czych (prócz sporadycznych wwiątko- 
wych wypadków), a słynny „Talerhof” 
kdłomyjski na Kosaczowie był dziełem 


Złoczów, w stvczniiu. 


Orłatek Straży pożarnej, 17. bm. 
odbył się w sali „Gwiazdy” tradycyiny 
opłatek Ockotniczej Straży Pożarnej, ra 
którym prócz wszystkich druhów. obe- 
gni byi Wpp starosta Strusirski kano- 
nik Wałęsa i inni. Pierwszy przemówił 
asesor Podstawa, podkreślając wielkie 
znaczenie C'chon. Straży Poż. dla od- 
rodzonej Ojczyzny, następnie zaś ko- 


(Od 
Żółkiew, w styczniu. 

Omintęcie Żółkwi. Z nieznanych bli- 
żej pow dów zapomiwało M. W. R. i O. 
P, o tutcrszvch zabytkach sztuki į kul- 
tury, czego die Wodem jest. że przy.za- 
mianowaniu korespondentów do Okrę- 
zowej koinisjj korserwatorskie, przy 
Wojewódzkim urzędzie konserwatorskim 


” 
` 


ideg 


Daj grosz na 


Rola polityczna Pokucia. 


Odrębność ruchu ludoweg) na Pokuciu. — Bogactwo form tego ruchy. | jego 
polityczne ludności ruskie; — Bajki 
niach“, — Mądre pokierowanie ruchem ugodowym przysporzy Polsce dobrych 
obywateli, 


(Od naszego korespondenta.) 


u” „powsta. 


pseudomteligetitów ruskich.  GPowsta- 
nia“ na Pekuciu podczas rządów pol- 
such były raczaj wytworem: bujnej 
fantazji i plotek gaZcciarskich, .miż „rze- 
ćzywistości gdyż poza kilkomą nrowo- 
katorami i szantażystam. nik sie o 
mich nie Śndło. 

Z wielu względów mami możność 
stwierdzić że Pokucie stanowi mie sio- 
dlisko agrtacji przeciwpanstwoweł: iecz 
raczej punki wyjścja do pracy pań- 
stwotwórczej. Dowodem mego twierdze 
Mia jest choćby wszczęty tu medawno 
iuch ueodawy, którego imponującym 
wyrazem był zjazd ukrkińskiej  pastii 
udowej odbyty w Kiomyd”ftuch ten 
jest niejakc dalszym etappnu w rozwoju 
dotychczasowego ruchu 'udowego w: 
tcj ozęści kram Wsparcie tego ruchu 
arzez zakładanie współdzieini 1 innych 
ośrodków zospodarczydh, Mtrtęz rozwi- 
mięcie czytelń i szkolmictwa. _.pawszęch- 
nego i zawodowego (szkoły przenysłu 
drzewmego, rolnicze, tkackie, garncań- 
skie stp.), oraz co naiważniejsze, prze- 
prówadzenie reformy rolnej z uwzglę- 
Iniewiem w znacznej mierze chłopów 
ruskich, byłoby akcją państwową na 
szerszą skalę i o szerszym horyzoncie 
* ziednałeby dla Państwa lud ruski w 
zupełności > 

Ważmym czynnikiem w  budzeniu 
tego ruchu jest prasa. Dotychczas wy- 
hodzące w Kołomyi pisnia, jak „Rady- 
kalnyj Hołos*, „Prawo Narodu“ i inne 
byty efemerydam. Nowo powstały ty- 
godnik p. t. „Nowè Mò“, zdaje się ro- 
kowiać lepsze pod tym. względem ta- 
dzieję. Pismo tó ma 'być organem 
wspomnianej parti i chce, żeby lud 
1uski cm się, jak u siebie w domu 
i był czynnym obywatelem Państwa, 
widząc w niem ij swołą własną. jasniej- 
Szą przyszłość. 

Nowa partja pragnie :ść w lączności 
z ukraińską włościańżką radykalna par- 
tja, Której poświęritan artykuł niniej- 
szy w nadrieji, że nie przebrzmi on 
bez echa. M. Minasowicz. 


Kronika złoczowska. 
(Od naszego korespondenta). 


mendant Och. siraży poż. st zarządca 
skarb. Terlecki, podziękcwał licznym, a 
przedewszystkiem  dobtojnym gościom 
za łaskawe przybycie Wkońcu w imie- 
niu drunów Och. strażv poż. odpowie- 
dział iurnkcjonarjusz  clektrowni Kruk, 
zaznaczając. iż zadunięm druhów bę- 
dzię zawsze į w każdei chwili stać na 
straży bezpieczeństwa miasta j wzniósł 
toasi na cześć Rzeczypospolitej. 


Wiadomości z Żółkwi. 


naszego korespondenta). 


we Lwowie. nikt stad nie został do niej 
| powołanym. Nasz géo adla swych pa- 
Miątek „Malvy — Taków* zwany, za- 
sługuje na większą 'pieefowitość, któ- 
rejby można bylo outzmąć jedynie przez 
udział tutejszego członka wzgl. koves- 
pondenta w wspomnianej Komisji. 


POLLO Jutro 26] b . PREMIERA APOLLO 


sets c'jnego jednoserjowego dramatu w 6-cu ak. p. t 


ARAWANA 


lm, k óry pobił wszystk e inne: bog:ctw'm. olbrzymiemi ramami 'n cznizaci, wielk 
mas'rszt k mi rożysotji. 
Pla młodz'ciy* dzieci wstęc qtłonsalonr. F-czątek o zadr. 4-t j. 
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Z przemysłu 
naftowego. 


RAFINERJA „GRIFFEL“ W ZACH. 
MAŁOPOLSCE. 
Lwów, 23 stytcznia. 

Firma „E. Ch. Griifel", posiadająca 
rafinerje mniejszego typu w Stanisławo- 
wie i Kolomyji — przystąpiła do uru- 
chomienia takiejże rafinerii w. Skawhtie, 
(Zach. Małopolska). 

Firma powyższa pozostaje poza kare 
telem naftowym. s 

Siery naftowe sądziły, że rafinerja w, 
Skawinie, a raczej jej uruchomienie po- 
zostaje w pewnym związku z karteiem. 
Przypuszczano wiec. że firma „Gritfel" 
znierza do uzyskania pewnych konce- 
si od tej organizacji. 

Przypuszczenia te były bezpodsiaw- 
ne, gdyż Skawsra nie zamierzała się n- 
biegać o jakiekolwiek udogodnienia i 
ulgi. 

— 


RAFINERJE ODCZUWAJĄ 
BRAK ROPY. 
Lwów, 25 stycznie, 

Niektóre firmy, postadające wlasna 
rafinerje, często stwierdzają, że produk- 
cja ropy nie pokrywa zapotrzebowania 

| surowca dla przeróbki. P me za- 
spakaja popytu. Liczą się też sfery na- 
ftowe z ewentualnością, że stosunki pod 
tym względem mogą Się jeszcze pogor- 
szyć, o ile nte zostanie, i to w najkrót- 
szym czasie, podjętą bardzo mtensywna 
akcja wiertnicza ) 

Inna zaś sprawa, czy każde, koszto- 
wne i intensywne wiercenie musi się 
skończyć dowłerceniem — dostatecz- 
nych zródeł ropy. 

Wystarczalność zaś, a raczej samo- 
wystarczalność kwoty ropy  palskiej 
dla polskiej produkołi rafineryjnej jest 
kwestją bytu naszego przemysłu nafto- 
wego. Można jednak śmiało twierdzić, 
iż wnobeg niezaprzeczótej obitosi na- 
szych terenów ropotośnych, nie ma na- 
wół mewy o tem, by głód ropy miał 
przybrać gmoźnitjsze rozmary. Już bar 
wiem z wiosną należy Się spodziewać 
bardzo ożywionego — i zapewne -y 
skutecziego znaku wiertradzego w za- 
głębiach naftowych — Przy nader wy- 
datnej pomocy kapitałów zagranicznych, 
które rozmaltemi drogami wikraczają dg 

| nafty polskiej. 
ama 


| Życie karnawału. 


Bal studentek. W niedzielę 8 lutego 
odbędzie się w: salach Kasyna ofic. bal, 
urządzony  staramiem Koła studentek. 
Młode aranżerki zabawy rozwijają ży- 
wą działalność, aby bal wypadł świetnie 
w całem tego słowa znaczeniu i darów- 
nał urządzonemu przez Koło przed dwo- 
ma laty rautowi, który pozostawił po 
sobie jak nałsympatyczniejsze wspo- 
mnienie. Wątpić nie można. że hal stt- 
dentek zgromadzi liczną publiczność, 
żądną dobrej zabawy, jakoteż ze wzglę- 
du na szlachetny cel, gdyż czysty do- 
chód jest przeznaczony na pomoc dla 
niezamożnej żesńkiej młodzieży akade- 
imiekciej. Niskie ceny wstępu umożliwią 
szerokim kołom korzystanie z tej miłej 
zabawy. 

Koło akademików polskich z Rumi- 
nii „Ognisko“ urządza we czwartek 5 
lutego tr. w salach Kasyna ofic. przy 
ni. Fredry raut z tańcami. Ruchłiwy ko- 
imtet pod protektoratem p. preze Bar- 
wticzowej czyni przygotowamia,  abyt 
raut ten należał do najwyborniejszych 
zabaw bież. karnawału i zajął godne 
miejsce w szeregu dotydczasowych za- 
aw tanecznych tej sympatycznej kof- 
voracji akademickiei, 

Wieczór reprezentacyjny Sokoła II, 
stóry liczny komitet przygotowuje na 
iłzień 31. stycznia. budzi wielkie zamte- 
resowamie. Kto brał udział w jednym z 
kich wieczorów w latach poprzednich 
i zna serdeczny i miły ich nąstrój, nie- 
wątpliwie nie odmówi scbie tej przyjem 
ności i w tym reku tem bavdziej, że 
przyczyni się przez to do powiększe- 
wia fimduszu na nadbudowę gmachu 
Sakota, 
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Sprawy ruskie. 


Mieliśmy s uszność! 


Lwów, 25. Stycznia. 


Nie przycichły jeszcze w spo- 
łeczefłstwie ru klem echa afery dra 
Panejki, który po ki:ku dniach pracy 
usunięty został z redaktury naczel- 
nej „Dia“ za to, że ma odwafę 
wypowiedzieć się przeciw Ssowiec- 
kiemu ładow, a już przystąpiło 
„Dito“ d- naprawy poczynionyci: 


przez niego „błędów*. Stwierdza ĵ 


zątem po staremu p F. F(edorciw), 
że na sow, Ukrainie panyje wol- 
noś: i tolętaneja, że pod błcgosła- 
wionymi rządami czerwonych ko- 
misar.y rośnie ukraińskie poczucie 
narodowe i państwowe. 

Nie szkodzi, że rzeczywistość 
przeczy tym opisom. Nie szkodzi. 
że miejsce swobód zajmuje naj- 
strasz e,szy terror, tem jednem 
chyba złagodzo y, że ludnoś ukra- 
ińska, idąc za wzorem rosyjskiej, 
pokornie chyli głowy pod jarzmo 
i w ten sposób zaoszczęd:: s bie 
ofiar. Z urządzeń naro ow;ch gor 
staje tylko forma, również zw.lu 
kasowant, Ukraińska  odrębrość 
ulega prześladowan om jako „k nt- 
rew lucyjny separątyzm*. Ukrasjsę 
komuniści dążą.y do uniezależn e- 
nia sę od moskiewskie, dyktatury. 
są prześladowani i tępie i T 
wszystko może być prawdą, a 
prąwdą 'est ró- nież, Ż: nasz do 
mowy niski nac,onalizm całą pa ą 
biegnie ku orjentacji wschodni j 
Dlaczego? 

Głównym zarzuten 
cy którego pozby! » ę d a Pauęjk 
żyło to, żi.on «ka a si szkodu 
kiem n=rodowym. | g anty-owi 
„je występy — o waicie rzy% 
„Ukr. S:.owo* ——- mog y by. umi. sz- 
© nę w j kei poważne pracy 
n ukowej, ale ni dy w po ulariyr 
dziznniku. Odb'erają bo” itm wa 
w lepszą rzysz ŚŚ, 8 erzą wśiót 
mas -usk eh defety.m i zwatpie i 
`. A zatem przyzna o, © St no- 
Lisko da Panejk estie . tyc n 
syszne, a szk.d we w p aklyce 
Czyli, choć p aktyką ma być o. ara 
na prze łank ch teoryty: znie fałszy- 
wych. mus być konty uo ana — 
ğa „podtrzymania nastrou*. Di 
pod! zymania na troju iale-y lud 
n $$ ruską oszukiwać i okłamywać 
usuwając Światło paw.y „akt 
zkodi: we. i 

Ta „lepsza przyszłość* społe- 
czeństwa ruskiego, urab ana € den- 
cy nem niš ietlaniem spraw wsch - 
dnich, polega na tąkiem dojrzeriu 
nastrojów f losemickich, aby kied $ 
p łączenie się ziem od Sanu p 
Don nastąpić mogła lekko I Le 
wewnę rzn ch wstrząśnień. Twie 
cził wprawdzie d . Pane,ko, że ni 
długa jużobalone zostaną Š$ wiety, a 
ich miejsce zajmie „trzecia Ro j *,a « 
za to właśnie go wyrzu on. Za 
daniem bowiem publicysty i ruskie 
jesł urabianie opinji wś ód społe 
czeństwa na rzecz r adw sowiec 
kich trwałych, rewolucyjnych i ma- 
jących kiedyś przynieść Ukrainie 
z!'ączęnie | wy: wo'enie. 

Nie wiemy, co na taką orjen 
tację organu trudowików powied-ą 
księżą ruscv, jego czytelni y kió 
rym nie jedno już zarzycino, a' 
kiórzy e'yba nie sądzą, aby pod 
radziecką formą rą ów d.ał si 
im lep ej, Faktem jest, że milcza 
„ bez protesiu przy mują umizgi 


py pome- 


„GAZETA PORANNA" 


„Dar d o czeswony h braci 
Z uczein. Nie dziwimy się nato- 
nat Metropolicie Szeptyckiemu, 
óry wobec takiego iięrun u n>- 
odowcj „polit ki rusk ej zupełnie 
sunął sę z życi: publicznego. 
Onegda', z racji iocznicy 22 
słtyczpia (fo malne  zj*dnoczenie 


pore 


ZUN: z UN? w 19i9 r.) wyraził 


iasiępęa dra Pazej | ~ ur. D. Le- 
vięki 4al, że dysłamacja ruska nie 
umiała wykorzystać w Paryżu atutu 
u raińskiege iako ogniwa w aktu- 
a'nymh wówczas froncie antybolsze- 
więkim. Równocz śnię zaś mi innem 
uiejs u podnesiono pre ensie, Ż 
dzi;ki „intęygom polsk.m* koalca 
uważąła Waraińców za awangardę 
bols'ewicką: 

Czy tylko dzięki iwtrygom? 
Wówczas isiotnię opinią polska była 
tego zdaniś,.Czy się myliła? Wrót- 
ce wypadki.same dały ną to odpo» 


tu s 


wiedź, P:zejśote gali. yjskich wojsk 


Co mówi Nemo: 


n Szna p s 


s imor 


(Czasem tak wzdycha przez sen jako starce 

„I wsiąka znowu w mroki szarą plama. 
Zapewne Śmią mu się cudowne marce 
4 psie wesela w ogrodzie za brama. 


Hej! niegdyś pąchły mu miłości cząry, 
Zwyciężł w walce nalgofszego gracza. 
Pztsłaj nie nies te, lecz filozof stary: 
Wiszyłstko rozumie i wszystko przebacza. 


n kaqwiadź, a Sznaps się. zhliża po cichutku 
* |rpaterzy w ciebie dziwne mi gezyma. 
W których się kryie taka bezdeń smutku, 
Że człowiek tego wzraku nie wytrzyma. 


Wiem... stary: jesteś i brudny okropnie, 
Twój zapach dziurę nan w nosie wywierca. 
Takiego pieska każdy chętniej kopnie, 

Niżli. przyciśnie raz jeden do Serca. 


Nie, martw się Szmapsiu , wstrzymaj łzy glume 
Które ci-płyną z pod zakisłyich powiek 

Zawsze cię psino ad hy cla wykupie, 

Mo jestes lepszy i milszy niż człowiek. 


Naprawa i szkodnictwo. 
kemagooja “cb? wyłom w dzisle nap*awy skarbu. 
ce jet (Korespondnncia własną „Gaz. Por.") 


. Warsgąwa, 24. stycznia 

Jeżeli .estątnie exposé premiera 
Grabskiego spotkało się w Sejmie 
iw całem spółeczeństwie z tąk 
przychyjnem pręvięciem. przyczy” 
ni? się do tego niewątpliwie ten u~ 
stęp przewija, który bez prze- 
sady moim tużnać za nąiważniej- 
szy. Mamy ją myśli makreślenie 


programu uzdrowienia życia gospo | nie bacząc na spustoszenie, 


darczego. © (X 
Zupełrjie PR ykrywał p. prenijer, 
że igo program dotychcząsewny 
był jednestrofijiy i to jednostronny 
świadomie. Polegał na ochronie re- 
zultatów sanacji walutowej od zą- 
łamania $ pod naporem kryzysu 
gospodarczego. „lzś — czytamy 
w exposé — tą jednostronmość jest 
już niepotrzebna. o reformę walu- 


"W pobliżu pieca, przy węglowych pudłach. : 
Zwinięty w kłębek, śpi na przednich łapach. 
pe AWe tak brudny, iakby w swośch kudłąch 

Brud wszystkich pódwó m nosit i ich zapach 


z dnia 26. stycznia 1975. 


u kich do armi czzerworej, wsi Ò 
vaca sabotaż stów Í dywersa:i 
ruskich 2 wadzam. Sow ẹckie' 
a ostatn o cf cans uzaacie puiisv: 
filosowi*chiej przez ʻu kich navi 
nalistów — oto dowa::y, że mym 
się nie mylil. : k alicja nie zosi 
wprowadzo:'a w błąd. 

Hasło „x Oriente iux’ staje `i 
noczelnem hasiem rus. cj polit «i. 
Szukanie na Wschodz e sprzymie 
rzefica przeciw pań twu naszem: 
staje się ruską racją polityczną. 
Rzeczą tedy polskiej polityki pa 
stwowaj będzie głosicieli tego has? 
izolować i zamknąć m dostęp d 
nas. Im spieszniej się to stanie, i: 
rądykalniej — tem I-piej. Niebc:- 
pieczeństwa bowiem me woln 
łokceważyć. Nie wolno zapomin! , 
że w raze konfliktu ze wschodn m 
sąsiadem, polskie przed ole może 
stać się terenem ciężkiej walki 
z wrogiem wewnętrznym: 


towa jesteśmy iuż spokojni, ale nie 
mniej kryzys. trwa i dolega, więc 
-trzeba do tego celu dodać iny“. 
Jest nim zażegnanie przeslienia go- 
spodarczego. 
Zarzucano niejednokrotnie prem. 
Grabskienni. że zapatrzony tedynie 
w gsąrrację skarbu. temu celowi po- 
święca wszystkie swe wysiłki 
doko 
nane w małątku państwowiem przez 
kryzys zospodarczy. Skąrżogię: się. 
że stabilizację pieniadzą i zibwno- 
ważenie budżetu przeprowadzono 
kosztem ciężkich ran. zadanych or- 
mizmowi gospodarczemy i Że wo- 
bec tego rezultaty uzdrowienia fi- 
nansów, nie oparte na solidnych 
podstawach . ekonomicznych, są 
iluzoryczne. 


Str. 5 
uretawzr uspokoił. Je- 
dnosircenii ść, jaką wytykano jego 
akci sanacyinej, była świadoma. 
Widocznie akcją tą kierowało prze- 
konanie, że nie można rozpoczynać 
zasadniczej sanacji życia gospodar- 
czego przed ukończeniem * sanacji 
skarbu. Dzisiaj stosunki skarbowe 
są iuż w gruncia zdrowe, więc i o- 
wa jedmostranność staje się zbyte- 
czna. I jeżeli premier zajmie się u- 
zdnowieniam gospodarstwa, krajo: 
wego z tą samą enerzią, jaką oka- 
zał przy samacji finznsów. jest uza- 
sadniona nadzieja, że w odpowied- 
nim czasie ustąpi i ta straszna tra- 
wiąca państwowy organizm cho- 
robą, 
Nie wnika iednak z tego by- 
najmniej, że finanse nasze Są Mż w 
tak kwitnącyjn stanie. że pic nie 
zdoła naruszyć równowagi budże- 
tu, Przecjwinie, równowaga ta, .0- 
siągnięta niesłychanym wysiłkiem 
podatkowym całego społeczeństwa 
jest jeszcze niezmiernie delikatna i. 
żeby ią zburzyć, nie potrzeba, zbyt 
wielkiej ekstrawagancii w wydat- 
kach. Tymozasem cóż się dzieje? 
Istnieje niebezpieczeństwo, ` że 


ślę FE 


budżet, z takim trudem ułożony. 
przez Ministerstwo skarbu, bę- 


dzie miął tego roky dzięki demago* 
gli sdimowej charakter deficytowy. 
Kiedy bowiem preliminarz budżćto» 
wy Znalazł się w komisji budżeto- 
wej, pewne stronnictwa” zaczęły go 
„Tęfotmować'”, I tak np. zwiększa- 
no wydatki samego tylko Minister- 
stwa Rolnictwa z 25 na 65 miljo- 
nów!. Latwo. sabie wyobrazić co 
będzie, jeżeli w podobny sposób 
zmodyfikwe się budżet i inqych mi- 
nisterstw. Państwu zabraknie pie- 
niędzy. „Co wtedy Panowie pora- 
dzą robić? — pyta premier: w swem 
exposé. Dawać fabrykowane 
pieniądze? Wiem, że jest ‘wielu lu- 
dzi którzy to uważają za środek 
goġziwy i narzekają na upór Mmi- 
sterstwa skarbu‘ ale fa tym ludziom 
odpowiadam: Nie mogę rozmawiać 
z panami, bo panowie żądają, bym 
fałszował! pieniądze.” ` 

` Przectwkó tym niepoczytalnytm 
zakusom, zmierzającym do ponow- 
nego puszczenia w ruch masżyny. 
drukującej banknoty. musi społe- 
czeństwe wraz z prem. Grabskim 
wystąpić z całą stanowczością.. Nie- 
ma tak koniecznego wydatku, któ- 
ryby trzeba .okupić utratą owoców 
saącii skarbu, I dzisiaj, w tej chwi- 
li przełomowej, kiedv Rząd zapo- 
wiadą wszczęcie akcji: sanacyinej 
w dziedzinie życia gospodarczego, 
kiedy pożyczka amerykańską o- 
twiera nańlepsze widnokńęgi przed 
naszą  rrzyszłością  ekomotn'czitą, 
nie, wołno garści detmagogicznych 
radykałów burzyć tego, co iuż' zo- 
stało wybudowane  ofiarnvm tru- 
dem wszystkich warstw społecz- 
nych. Nie wolno im też grzebać re- 
putacii Seimu w oczach opiniii pu- 
blicznej. I tak odzywają Się coraz 
zzęścieg głosy, że co Rząd naprawi, 
to Sejm zepsuje. Niechże więc za- 
ślepieni wybrańcy narodu przejrzą, 
zastanowią się j swoim postęno: 
waniem nie potwierdzaią słuszności 
owych głosów, 

:Bo źle jest, jeżeli społeczeństwo 
traci zaufanie do swych mandata- 
riuszy: w Seimie. Gorzej, jeżeli ie 
traci słusznie, - 


Varsoviensis. 


Str. 6 


Polemika. | 


Kqzatyzm i poliżyża realna 
w sprawie żydowskiej. 


Lwów, 25. stycznia. 

Nie są też wrogami Polski sjo- 
niści „wschodnio-galicyjscy*. Nie, 
oni są tylko typowymi w dziedzi- 
nie polityczno-społecznej reprezen- 
tantami mentalizmu żydowskiego 
kramarza, kalkuluiącego według han- 
dlowych konjunktur chwili. Dlacze- 
góżby kramarz miał być wrogiem 
tego, z kim może ubić dobry in- 
teres? Co więcej, jest jasnem, że 
może mu nawet bardzo zależeć na 
tem, by jego klient miał się jak- 
najlepiej, 

To też nie ulega dla mnie ża- 
dnej wątpliwości, że na pla:formie 
„realnej polityki” chwili zejdą się 
prędzej czy później niecierpliwi 
egzotycy polscy wszelkiego auto- 
ramentu, goniący za iluzją dora- 
nego rozwiązania 
i sjoniści o kramarskich katego- | 
rjach myśli politycznej. 

Pierwszym w tej mierze będzie 
prawdopodobnie nie ko inny lecz 
właśnie polski nacjonalizm i jego 
przybudówki. Baczny obserwator 
musi w nim dostrzec w ostatnich 
czasach poważną ewolucję, która 
zmierza ku rewizji dotychczasowego 
stanowiska w sprawach narodo- 
wościowych-wogóle, a Żydowskiej 
w szczególności. Z biegiem czasu 
wytworzy on sobie w kwestji żyd. 
ebok maksymalnego programu cał. 
kowitego „odżydzenia* minimalny 
program praktyczny. Nie dojdzie 
oczywista nigdy d» konce: 'cji „Wwol- 
ni z wolnymi a równi z równymi“. 
Ale na tle konjunktur gospodar- 
czych, pokrewnej struktury psycki- 
cznej, a nadewszystko obopólnego 
popierania maximum wyodrębnie- 
nia, co miałoby wpłynąć hamująco 
na zasilanie szeregów polskiej le- 
wicy przez spolszczonych żydjw 
i ułatwić podział „rządu dusz“, 
dojdzie on do porozumienia się 
z nacjonalizmem żydowskim, o ile 
ten będzie „przystosowywał się* 
tojalnie do państwowości pclskiej, 

Kay PRAS miesówk doo ACE minie tofznów jedną z „idećs fi- 


Fejleton „Gaz. Por." z d. 26 1. 1925 


Brylantowa historja, 


(Z pamiętnika człowieka do- 
brotłiwego). 


r (Dokończenie), 


— Dokąd to panowie? zapyta 


rozkładając ręce. Sklep nasz zam- 
knięty na przeciąg pół godziny, 
Sprawdza się inwentarz. Proszę 
bardzo zajść później. A czegóż t= 
skawi panowie sobie życzył ? 

Mój.towarzysz z ufnością otwo- 
rzył pudełko... 

— Cóż za kamienie!!! wykrzy- 
knął w zachwycie osłupiaty subjekt. 
Po jakieś pięć karatów! Niechże 
pan zaczeka! — Dotąd pan idzie? 

Mój właściciel brylantów odda- 
lał się zwolna nie oglądając się za 
siebie a człowiek z wyglądem su- 
bjekta jubilerskiego chwycił za rę- 
kę, szepcąc nerwowo — 

— Na Boga! niechże go pan 
nie puszcza, to przecież pięcio ka- 
ratowe brylanty naiczvstszej wody! 


| 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 26. stycznia 1925. 


Nowe miasta. 


WIELKA AKCJA BUDOWLANA 


W  ZAPADŁYCH „DZIURĄ » 


POLESIA 1 WOŁYNIA, 


Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G. 

.). Jedno z pism stołecznych za- 
mieszcza wywiad z delegatem min, 
robót publicznych inż. Próchni- 
ckim o akcii rozbudowy kresów. 
P. delegat stwierdził, że na kresach 
w sprawie budowy nowych domów 
uczyniono bardzo dużo. W zapa- 
dłych mieścinach Polesia i Woły- 
nia, gdzie dotąd oprócz ohydnych 
ruder nic innego -nie spotykamo. 
wyrastają śliczne schludne domki 
drewiane i murowane, a nawet po- 
prostu całe miasta. Np. w Brześciu 
koło dworca powstała nowa dziel- 
nica domów urzędniczych, rozmie 


xes“ znacznych Sfer chrześcijań- 
skiego społeczeństwa polskiezo, że 
miernikiem miłości do Polski jest 
dla nich głębokość dygów ze stro- 


sprawy żyd. | ny żydowskiej. Dowodzi to tego, 


jak słabo te sfery orjentują się 
w sychice żydows iej To też 
„icća fixe“ powiedzie pezedeno sani 
kiem nacjonal:zm polski w prostej 
lini do odnowienia z czasem wo- 
bec sjonizmu „wschodnio-galicy.- 
skiego“ tradycyjnego stosunku szla- 
chcica *Farendarza w bardziej jeno 
nowóczesnej formie. Przy całym 
dystąnsie kulturalnym towarzyskim 
i prawnym górować bęczie nad 
tym g osunkiem więź „realnych in- 
teiesów i iealnej poli yki“ i ta bł - 
gi:pęwność ze strony nacjonalizmu 
polskiego, Że wreszcie ma się do 
czynienia z „realnymi“ repiezentan- 
tami żydowskiego zbiorowiska, któ- 
rzy bądą na swojem podwórku za- 
tatwiali się z całą bolączką żydo- 
wsk jak ongiś przed wiekami ¿t 
zw. „Starsi kahału', a „cesarzowi 
oddadzą co cesarskie“, 

M: nęły bezpowrotnie czasy, gdy 
na nąsżym teenie s;onizm był roz- 
paczliwym p protestem z: strony ideo- 


| szczonych wśród ogrodów, Arez 


tego szereg domów urzęligjięzych 
pobudowano w Kobryniu, Kamieniu 
Koszyrskim, Drohiczynie; Pińsku, 
Stolinie, Lubomii, Włodzłetżu Wo- 
łyńskim, Kowlu itd, razem. w 22 
miastach i miasteczkach wok gi- 
leńskiego, nowogródzkiego,  fbles- 
kiego i wołyńskiego, Obecnie za: 
| częto budować domy urzędnicze 
| w Białymstoku, Bielsku, Wołkowy- 
sku, Grodnie, Sokółce, Zdołbuno- 
wie, Łunińcu itd, Prócz tego w 
iempie pospesznym stawia się ko- 
szary dla korpusu obrony pogra- 
nicza, 


worisza, nie wymaga ,on więcej po- 
czucia godności ludzkiej w żydo- 
stwie po'skiem. To tęż wyż episana 
ewolucja sjonizmu jest fa.tle tych 
warunków aż nadto zróżumiała, 


żydów do Po ski na piittormie pry- 
mitywnego geszeflu , jest istotnie 
rozwiązaniem kwesStji. w duchu de- 
mckracji nowoczesnej? Czy lepsze 
są dla tej demokracji arendaiskie 
dygi czy charaktery? Czy naw.t 
t. ZW. polityka ręalna -w; kw.sti 
żyd. winna się zrzekać szerokich 
perspektyw na przyszłość, a jeże i 
nie, to jak daleko ;wjnno iść licze- 
nie się z aktualneni siłami polity- 
cznemi? To są pytania któr: do- 
magają się odpowiedzi, W związku 
z tem wyp:dnte także zastanowić 
się nieco iad trzesiankami, któr 
utora artykułu „dyskusyjnago, po 
wiodły do jego,enigenaris pro: jo- 
nistycznych konkłuzyj. 
Możliwem to jest jednak tylko 
wtedy gdy się przezwycięży stano- 
| wisko politycznego egzotyzmu w 
sprawie żyd. i gdy SĘ na probiem 
ten spojrzy może nie „sub specie 


wo. czującej młodzieży przeciw bez-|] ]aeternitatis“, ale w każdym 1azie 


troscg bogatej zasymilowasej bur- 
żuazi żyd., pozostawiającej masy 
w ciemności i. nędzy. Dziś, gdy 
stał się on modnym grymasem każ- 

dego żydowskiego paskarza, i nv- 


Niech pan się nie nayśla. Niech 
pan je Kupi. — Nasz sl.lzp da pa- 
nu zą nie najmniej dziesięć tysięcy. 
Niech pan przyjdzie koniecznie za 
pół godziny, Nie puszczaj pan o- 
kazji... 

Perspektywa zrobienia ma ątku 
uśmieclia!a się do mnie. Bogactwo 
leżało, że tak powiem, przed no- 
sem moim. Tylko wyciągnąć rękę. 
Ale = — czy mialem prawo, czy 
pozwalała na io moja moralność — 
czy pozwalało mi sumienie bym 
korzystał z nieświadomości raiwne- 
go biedaka ? 

—, No cóż? kupuje pan czy nie? 
zapytął mnie mój dziwak (zauwa- 
żył widocznie nurtujące we mnie 
uczucia). 
zi Ale.. mam tylko pięćcet zło- 
tych... 

— Wszystko jedno! niech pan 
bierzej za pięćset — lekkomyślnie 
machqął ręką. 

—. Drżąc od ukrywanego wzru- 
szen:4j sięgnąłem po portfel wyjmu- 
jąc pieniądze. Ach! Cóż dla mnie 
znaczy {eraz tych z trudem zaro- 
bionvch marnych kilkaset złotych, 
jeżeli ze “odz n? bodę m'ał tysiące. 


ż pewnej perspektywy-szers:ej i bez 
zriecierpliwienia. Zagądnienia te 
omówimy w następnym artykule. 


Dr Henryk Schipper, 
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i „Pour le roi de Frasse”. 


l 
Czy jednak. gdy jerze rzecz l 
na dalszą metę, ©; "Stosunku 


Głosy prasy francuskiej o zatargu 
z Gdańskiem. — Handel francuski 
gotów boikotować port gdański, — 
Sahm, ex-urzędnik pruski i Ziehm, 
adorator Hindenburga, 
Paryż, w styczniu. 
Dzienniki francuskie w dalszym 
ciągu omawiają Sprawę zatarzu 
polsko-gdańskiego. „Action Fran- 
çaise“ pisze: Przyjście do władzy 
w Berlinie gabetu prawicowego 
jest aktem mogacym przyczynić się 
do wszelkich mieporozumień z Pol- 
ską, które w każdej chwili mogą 
przerodzić sie w konilikt. „Matin“ 
podkreśla zwiększenie się w Gdań- 
sku wpływu nacionalistów niem., 
na czem cierpią jednakowo Fran- 
cuzi i Polacy. Stanowisko komisa- 
rza Ligi narodów — pisze „Matin“ 
— jest godne ubolewania i odbija 
się na ruchu handlowym w porcie 
Gdańska. Niektóre firmy francuskie 
zamierzają już przenieść się do Byd- 
goszczy i kierować swe towary 
przez Szczecin, co byloby począt« 
kiem upadku portu gdańskiego. Se- 
nat nacjonalistyczny prowadzi poli» 
iykę szowinistyczną i Pragnie wie 
dzieć Gdańsk ginący za Ojczyzną 
niemiecką. 

„Ere Nouvelle“ oświadcza, iż ©- 
becny konflikt jest iednym z epizo- 
dów ciągłej walki prowadzomei 
przez Gdańsk pod kierownictwem 
Salma. byłego urzednika pruskiego, 
inspirowanego przez  wilceprezy- 
denta Ziehma, który W r. 1922 Zaa 
pewnił w Kwidzyniu Hindenbnrga 
o niewygasającem  przywiązaniu 
Gdańska do Rzeszy niem. Manewry 
nacionalistów niem. spełZna na nis 
czem wobec wielkiej ilośc?) inte. 
resów materjalnych, łączących 
Gdańsk z Polską. 

EEN JE. E "1 

REWOLUCJA W CHILE. 

Londyn, 24. Stycznia, (Tel. G. P.J. 
Donoszą ze Santiago de Chile, że 
młodzi oficerowie mieli tam opano" 
wać bez rozlewu krwi rezydencję 
prezydenta. Komitet rewolucyjny 
uwięził prezydenta ministrów. — 
Bliższych szczegółów brak. 


— Niech mi pan da ten wię- | rzysz p ÓEANET E A Aen wie Poe spojzati AAA OAA na mni: wzrokiem 


uszy — LEPSI „ER wie. 
ProSZĘęŁ.. aaps 

Wycią:nąłem „rękę . po brylant 
i naglę; — łagodnę, słodkie oczy 
ukochanej mojej zmarłej poczułem 
na sobie... Patrzały, ria mnie z Wy- 
rzutem. „Czy wo'nó ci' Oszukiwać 
twego bliźniego ?* słyszałem jej 
głos niebiań ki. 

— Och Janko szepttąłem w my- 
śl wybacz mi! feko moja! to 
była tylko chwila słabości. 

Uspokoiłem się! Wzrok mój 
i cała twarz nabrały śwego zwy- 
kłego pogodnego wyrazu. 

Wyjęte pieniądze «schowałem 
z powrotem. g 

Nie! kochany przyjacielu, nie! 
To byłoby przestępstwem — oszu- 
stwem — niegodziwością! Taką 
cenną rzecz — taki „skarb za nę- 
dznych kilkaset złotych! Nie! — 
Natomiast dam panu list polecający 
do mego bogatego ` przyjaciela — 
a dla niego tych kilka tysięcy zło- 
tych zapłaconych panu, wedle spra- 
wiedliwej oceny jubilera... Gdzi:ż 
pan odchodzi ?!??... 

Mó; młody, sympatyczny towa- 


nie dającym się opi:ać i zniknął 

w tłumie... 

Och Janko! Tylko dzięki tobie 
uniknąłem pokusy... Tylko dla cie- 
bie odtrąc łem wyciągniętą do mnig 
rękę z bogactwem, z zaszczytami 
i szczęściem. 


Nic n'e rozumiem... 

Wczoraj jeden z moich znajo« 
mych opowiedział mi z tryumfem, 
że kupił okazyjnie ra Złotej cztero- 
karatowy brylant za 200 złotych. 

— To niesłychane | wykrzyki- 
wał podniecony — to cud natury. 

Poszliśmy razem sprzedawać 
„cud natury* znajomemu jub lerowi... 

Jubiler zaproponował za „cud“ 
półtora złotego... 

Nieprawdopodobne wprost jak 
katastrofalne spadają brylanty 
w cenie. 


Zakłualizował z Awerczenki 
Sław. 


m panaon , 
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Z dnia. 


NIELOGICZNY. MRÓZ. 


Lwów, 25. styczmia, 

Poszanowanie i wiara wobec wyro- 
ków, naukowych jest bezwątpienka bar- 
dzo cenną zaletą.. Í czemże się dzieje, 
że nieraz cdpokutować lndziom przy- 
chodzi zbyt łatwojwierne zamianie ido 
sądów uczonych i wyprowadzeme z 
nich konsekwencii w życia praktycz- 
pem?.. Wyrocznia meteorologiczna pro 
iesora Oesmana w Sztokholmie zade- 
cydowała, że w tym roku już nic nie 
będzie z zimy, że w lutym i marcu bę- 
dzienry się pławić w; ciepłe i Słońcu, a 
wczesna wiosna już niebawem okryje 
Kwiat w barwną, letnią szatę... 

Więc też kto nie w cemie bity, od- 
woływał czemprędzej zamówienia na 
węgiel, niósł do zastawu wykupione w 
jesieni futro, bo pocóż miał maryno- 
wać martwe wartości, kiedy zasada e- 
konomtczna nakaznje żywy obrót, cią- 
głą zamianę jednych wartości na pie- 
niądz w celm nabycia innych akitualniej- 
szych wartości. A mikt przecież nie za- 
przeczy, że tych aktualnych wartości 
nie brak w porze karnawałowej.. Za- 
bawa, tan, wino, muzyka, jak w błogo- 
sławionej tak pięknie przez Hemara 
opiewanej włoskiej krairwe, która nie 
zna poziomej troski o zabezpieczenie 
przed Srogift rygorem klimatu... 

Która miała kupić Śniegowcs, 
powała pantofelki z tłśniącej lamy, który 
miał zapłacić gospodyni za opał, po- 
szedł na szampusa... 

A tymczasem mrozik sprzymiepzy- 
wszy się z Jordanem co dzień więcej 
pociskać zaczyna, zamiast zieleni liści 
za oknami. maluje srebrzyste liście na 
oknach i jeśli tak dalej pójdzie, to dać 
się nam może jeszcze porządnie we 

Chvba, że mu sztokholmski profesor 
wytłómaczy. że jego pojawienie niema 
zmnpełnie uzasadnienia naukowego i ja- 
ko talkie nie może być uznane am przez 
prawo, ani przez logikę. MA 


zków 
 NADESŁANZ. 


40 groszy porcja! 


flaczki z parmezanem = bigos myśliwski 
jako specjalność wa czwari i, nie- 
dziele 1 święta poleca renomowana 


Restauracja Fliesserowej 
przy ul. Jagiellońskiej 11. 
Codzleń oblady z 3 dań — 1 zł. 50 gr. 
540 kolacje z 2 dań — 1 zł. 30 gr. 


RPamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowe; 


25, 


ku- 


Fejleton „Gaz. For” z 26 i 


MARJAN HEMAR. 


Z Włoch. 


— w którym autor 
drodze, 


Naisamprzód przebyłem kilka- 
Kłziesiąt niesłychanie przyjemnych 
rewizji i kontrol granicznych. 

Polegają one na tem, że szereg 
dowcipnych dżentelmenów o niepo- 
szlakowanych manierach stara się 
wedłe sił i możności zapomocą go- 
dziwej rozrywki urozinatcić podróż 
i, przedewszystkiem, skrócić drogę 
rozbawiiodnym pasażerom. Dżentel- 
meni wchodzą co chwita do wago- 
mów, budzą zaspanych snruków, 
rozbudzonym znacząco stąpają po 
nagniotkach, obtłukuiją okuciami 
waliz boki i biusty. przerzucają fi- 


iest już w 


= 
e 
= 


rzanią 


maszyny rolnicze. 


EZR E | 


WIATRAK NA USŁUGACH 


ROLNICTWA. 


W Niemczecii zastosowano w pomy- 
słowy sposób siłę wiatraku do wytwa- 


energii, wprawiającej w ruch 


TAA MAM M WA 


Z zagadnień chwili. 


Jak dziś wygąda — sala balową... 


Lwów, 25. stycznia, 
Gp) Jedna z naszych Czytani- 
czek, osoba poważna wiekiem 1 do- 
świadczeniem udziela nam swoich 
obserwacji «na temat powojennych 
obyczajów towarzyskich. Obserwa- 

cje te przytaczany, jako godne u- 

wagi młodcgo towarzystwa: 

Szanowna Redakcio! 

Po przeczytaniu, artykułu, umiesz- 
czonego w „Gazecie Poramnej* z 19. 
stycznia bm. nasunęły mi się uwagi, 
któremi pozwalam: sobie podzielić się 
z Szan. Redakcją celem  dorzucenia 
skromnej cegiełki da tei pożytecznej 
akcji wytykania w szeregu artykułów 
naszych braków i bolączek społecznych. 

Stosunki, spowoderwane wojną tak 
się ułożyły, że pu 10 latach wycofania 
się z życia towarzyskiego, dopiero w 
tym roku mialam sposobność być ną 
zabawie publicznej, z powodu  moiego 
wieku, zresztą tvikp w roli spektśtorki. 

Od dłuższego już czasu dochodziły 
mnie ze strony ziriłomych pań narze- 
kania na niekulturalne zachowanie się 


gtarnie w POPROŚ 3 WER E -- ERIE WEZ OE: czystą i brudną 
tieliznę. buciki. bułki ze szynka, 
skerpełki, poasdory, książki i jaja 


na miękko. o%swają to wszvstke 
gorącą herbatą z otwieranych ther- 
mosów, poczem odbiera'a paszpot- 
ty, stempluią, zwracąją i odbierają: 
pytają troskliwie o cel podróży, o 
powód. a co porąbie szan, małżo- 
nek? a czcię. imatkaą a koch, dziat- 
ki? jednem: słowem rozwtalą 
towarzyskość 1 serdeczność nieby 
wałą w dzisiejszych czasach złych 
izinier i gburowatych rmarowów, 

Następuje miła zabawa towarzy- 
ska w .,2:.mno-—-gorące". 

Dżentel:nen w zktlonym mün- 
durze pyta piękną i melodyjną mo- 
wa czeską sztywnego pana z bród- 
ką: 

— Maie cigareta? 

— Nie mam — odpowiada szty- 
wny pan z bródką. 

Zielony dżentelmen szuka dy 


è 


dzisiejszej młodzieży; sądziłam jednak. 
że to przesada, lecz to. co sąma uza- 
łam, dotknęło mnię przykro, a nawet 
wzbudziło niesmak. 

Zauważyłam, że wzajemne zbliżenie 
sie młodzieży plai różnej, jest obecnie 
tak obcesowe, a dla pałrzącej oczyma 
z przed lat 10, tak ordynadęe, że często 
przypomina znane mi z dęwiych opo- 
wiadań — zabawy „za dragem“. 
Młodzieniec zbliża się j rozmawia 
E danserką, trzymając nałczęście! rece 
| w kieszeniach spodni, z miną butna, 
często cyniczną, mówi | smieje się zło- 
šno, nie troszcząc się o otoczenie. Do- 
brze, gdy się raczy sąm przedstawić 
danserce, nie zwraca ziumpełmie uwagi 
na jej ródziców lub osoby,.pod których 
opieką się znajduje. Zachowanie jego 
robi wrażenie, iż panienka Í jej Gtocze- 
nię powinni czuć się szczekkwemi, że 
taka golowąsy zozgyś w krótkich maj- 
tęczkach, jasnych skarpetkach i lakie- 
rach fasonu gondoli weneckich — ra- 
! czył się zbłżżyć — przestarzały cere- 
mamiał przedstawienia NEAR BA, „cow EN. aa RECE rodzinie pañ- 


| skretnie w kufrze, walirte, nesse- 

| serze. — W trakcie szykania prze- 

| komuje sie całe compé naocznie i z 
niekłamaną radością, że starszy 
pan wazi ze sobą zapasowy garni- 
tur sztucznych zębów, iedno dam- 
skie dessous, tudzież inne artykuły 
toaletowe dyskretne i nie licujące z 
ego wiekiem, wyglądem i sztyw- 
nością. 


— A tu? 

— Nie mam. 

Zimmo — zimno — ciepło — cie- 
pio — ciepło — — na twarzach pa- 


sążerów maluje się wzrastające na- 
rięcie — gorąco! 

— A to co? — pyta filuternie zie 
lony  czarnoksiężnik wyjrpwiąc z 
walizeczki małą paczuszkę owinie- 
tą w nocna koszulę — niby nie wie: 
figlarz. że „to“ jest właśnie setka 
egipskich. 

— Brawo, brawo! * klaszcze 
całe coupé w zachwycię. Sztywny 


-r 


ny, uważa za zbyteczny. Usiadłszy 0e 
buk panny, zakłada podczas rozinowy 
nogę na nogę i zadzierając ją prawie 
pod sam nosek panny, kiwa dla uroz- 
maicenia zadartą gondolą w takt mu- 
zyki. Młodzi panowie ćmią też papiero- 
sy w najbliższych ubikacjach Sali ba- 
lowej, często niby przez  niewwagę 
wichodzą z papierosem nawet na salę, 
nieuwzględniając, że przez to sala do 
tańca j przyległe ubikacje, zajęte w, 
znacznej części przez panie, zapełniają 
się zwolna dymem dławiącym, a atino- 
siera przypomina odór szynkowni. 

Niestaty, mie mogę zaoszczędzić 
przykrych uwag także niłodszej gene- 
racji płci pięknej. Odniosłam wrażenie, 
że w znacznej części winę „barbarji'* 
panów ponoszą młodz panie i panienki, 
które nie tylko te maniery tolerują, ale 
wywołują je swojem zachowaniem. 

In puncto palenia młode panie nie 
ustępnją mężczyznom, a uprawiają ten 
brzydki nałóg nie tylko dyskretnie, 
gdzieś w ukryciu toalety damskiej, lecz 
zapalają cygaretki już przy wyjściu ze 
sali, ćmią w bufecie i w przyległych sa 
lonach, tak, jak też i w kawiamiach, 
kuloarach teatralnych itp. (Żałuję, że 
nie inacie moje panienki sposobności 
usłyszeć uwag moich synów i ich kolc- 
gów, którzy otwarcie wyznają, że nie 
mogą patrzeć idealnie na kobietę za- 
mieniającą urocze usteqzka w dytmiący. 
komin). 

Niemniej jestem Zdania, że niemałą 
przyczyną zwiększającej się „barharji' 
mężczyzn są zbyt wielkie dekoltaże z 
póry i z dcin, w fawch przed laty 10 
me wpuszczonoby kobicty na salę. 
Może mazwie to ktoś staroświeczczye 
zną, ale nie mogę sobie wyobrazić 
aby mężczyzna mógł naprawdę miec 
szacurek cla kobiety, która ukazuje się 
publicznie półnaga, pomijając już tę 0- 
kcliczność, że eśtetycznś wrażenie mo- 
że ten widok wywołać ty'ko wtedy, 
gdy to, co się odsłania, jest naprawdę 
piękne... Niestety, rzadko to się zda- 
rza, a n mężczyzn ta goiizna wzbudza 
tylko niesmak. 

Również tańce obecne, zwłaszcza 
wykonane po dyletanckiu, stają się czę- 
sto brzydkie i ordynarne, a pozyche i 
obejmowane się par tańczących przy- 
peminają żywo Sceny karczemne, 

Sądzę, że nasi balermistrze, mając 
na wigl:dzie zarówno przyzwoitość, 
jak i dobry smak, powinni się zdobyć 
na stwcerzenie tańców mniej przypomi- 
ńiających Afrykę środkową. 

Może tych kilka wwag, jakie uczy- 


*niłam, patrząc na Sagę balową oczyma 


z przed lat 16, znajdą jednak pewien 
oddźwięk w młodych umysłach nowo- 
czesnych... E. P. 


Lekarz dentysta 
DR. MED. HENRYK BERGER 
Lwów, Legjonów 7. 9—i i 3—5 
Leczenie i nsnwanie bolu lampą Sol- 
łux (przy sprawach zapainych, neuras 
giach itp.), lecznie chorób dziąseł ar- 
sonwalizacją (prądem  clektrycznyw). 
Leczenie zachowawcza 22b5w. Wszel- 
kie prace technicznu. 272-8 


pan z bródką, uszczęśliwiony jak 
dziecko, — daje fant 

Czeski dżentelmen kłania się 
skromnie į wychodzi. Jeszcze kilka 
drobnych rewizyjek, potem pani na 
iewo wyciąga z obfitego biustu 
sześć iedwabnych iumper'ów i *y- 
leż kolorazgych obrigów na dwa- 
naście osób, patrjarcha na prawe 
wyjmuje pięćset dolarów z prawej 
pończochy, a sztywny pan z bród- 
ką wydobywa z tylnych kieszeni 
spodni — siedem paczek egipskich. 
Teraz wiemy, dlaczego był taki 
sztywny i rozbawieni, w wyśmie- 
nitych humorach dojeżdżamy okoła 
południa do maimilszazo jak 
twierdzi jeden z moich przyjaciół — 
0 miasta: do Widnia. 


We Wiedniu, o kto napiszę 
szerzej z okazji powrotu. zatrzy- 
małem się tylko kilka dni. Dostałem 
tam bez trudności wizę włoską i za 
poradą lwowskich przyjaciół spot- 
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Sprawy emerytalne. 


Jak się przedstawia sprawa 
zjednoczenia Związków eme- 
rytó v. 


Dezorjeutacia wśród emerytów. — Dla 

czego fuzja dotychczas mc nastąpiła. -— 

Komitet wybrauy na wiecu 11 stycznia 
br. podjał prace, 


Lwów, 25. stycznia. 

Oc pewnego czasu Sprawa istnieją- 
cych we Lwowie Związków cmerytal- 
nych tak się pogmatwała, że ani intere- 
sowari emeryci me arjentują się, do 
którego Związku właściwie należą, ani 
prasa nie może wyznać się wśród licz- 
nych sprzecznych  konmnikatów prze- 
syłanych jej cx praesidio... 


Na zgromadzeniu law. emerytów 
przy ul. Pańskiej l. 11, które miało 
miejsce w dniu 20. lipca uh r., iakoteż 


na dwu wiełkąch wiecach, a to jednym 
emerytów państwowych, a drugim e- 
imerytów kolejowych, które się odbyły 
icsiemą tegoż roku w Tow. Pedag- 
«iczrnem na wniosek p. Auteniuka za- 
padła uchwała, aby dla skutecznego 
przeprowa sena Syra postulatów, nie 
rozdrabnmiać się na pcszczeyólie grupy, 
ale utworzyć jicden wspólny związek, 
nióryby mógł występować ja zewnairz, 


jaso reprezentacja wszystkich wisloty- 
sięcznych rzesz emerytów Małupol- 
skich. 


Ponieważ, jednak, iak wynika z ko- 
mumikatów prezesów poszczególnych sta 
warzyszen. fuzja ta dotychczas nie na- 
stąpińa, zwróciliśmy się- do prezesa Àn- 
tor'uka, jako do inicjatora mającego na- 
stąpić polączenia, z prośbą o wyjaśnie- 
mia. Według tych wyjaśnień akcja utknę- 
la z tego powodu, że ani prezes Tow. 
emerytów państw. p. Chołodecki. ani 
prezes Związku emerytów kolejowsych 
p. Newhot mie wykonali uchwal, za- 
. padłych na powyższych wiecach i współ 
działania w przeprowadzona uzy: od- 
mówili » 

Gdy zaś do Tow. emerytów przy ul. 
Pańskiej mogą wedle statutu należeć 
tylko urzędnicy Pałacy, z wykluczeniem 
niższych dykasterji į ianych narodowo- 
ści, zaś prezes Neuhof do swego związ- 
ku przyjmuje tyłko wybranych, przeto 
całe grono emerytów  pozosiaje POR 
nawiasem związków, które właściwi 


reprezentują tylko minimalną liczbę 
osćb. 
Wobec tego okazuje sie konieczność 


stworzenia takicgo stowarzyszenia, któ- 
re stojac na gruncie apolityczuym mo- 
złioby zastępować tnteresa wszybtkicy €- 
merytów bcz wzelędu na stopiun służ- 
bowy i nari dowcãé. 


REF" 


fuż wy zed? «ru u 


je t ws 


zie *o bea. 


Jak morduią komunistów w Resi. 


MASOWE TĘPIENIE BO LSZEWIKÓW"PO WSIACH, 


iTelefonemat własny 


Pogranicze sów. 24 stycznia. 

Z Moskwy donoszą: Na posie- 
dzaniu „Cika“ (centralnego komite- 
tu wyKomawczego) ogłosił prezes 
„czreęzwtyczajki* Dzierżyński ofi- 
cialne dane, wedle których w ciągu 
ub. grudnia na obszarze Rosň sow. 
dckonayc 83 mordestw na tle po- 


tycztem, W 65 wypadkach ofia- | 
| rami 


napadów  kontr-rewolucyi- 


„Gazety Posatnej *.) 


nych padli komuniści wiejscy,, tj. u- 
rzędnicy, włydelegowani.ną wieś w 
celach partyjnych. Mima wysiłków 
czekistów, zdołano znaleść spraw- 
aów nrordów politycznych tylko w 
39 wypadkach, we Wszystkich po- 
zostałych wypadkach poszukiwania 
pozostały bezskuteczne. 

Cyfry zaiste mówiące za siebic. 


Wolny wybór pracy W Sawdi. 


d (Teletoncemat wł 


Pogranicze suw., 24 stycznia, 
Z Moskwy donoszą: Ogłoszono no- 
wą wielką  „retaermę”, tym rązem w 
dziedzinie wolności pracy. Młanowicie 
mocą wydanego obecnie dekretu rządu 
sowieckiego znosi się dotychczasowy 
przymus tudzielaria jakiejkolwiek pracy 


klub posad we fabrykach. przedsiehior= 


| jaka instytucie komunistyczne, udzielały ' udzielanie pracy” pracodawców 


stwach prywątnych wszelkiego rodzaju 
wyśącznie za pośrednictwem urzędo- 


„Gazety Porannei"). 


sna — że dla szerokich- rzesz robotni- 
' ków. oraz inteligeftów bezpartyjnychi 
rynek pracy był łąktycznie niedostępny. 
Ponadto przyjiuwwsjeaModiyja? sie iatal- 
kie ma rozwoju przemysłłą hanciu, oraz 
rzemiosł, gdyż każdy*iabrykant i wszel 
kiego rodzaju pracodawcy nigdy nte do- 
stawaj tych pracowników, których wo- 
leli micć, lecz takish; których biura pra- 
cy polecały z powodu ich zasług na polu 


wych „biur procy". Ponieważ biura te, ; komunistycznem. Za samowolne’ zaś 


reboty w pierwszym rzędzie sympaty- 
som komunizmu, bcz wzgledu ma ich 
kwalifikacje iachowe, to -— rzecz ja- 


SUtrowo 
karano. Obecnie, łek pracodawcy, tak 
pracownicy otrzymują prawo wajaega 
udzielania lub przyjmowania pracy. 


Rrasnoarmiejcy daja życie za Trockiego. 


(Telefonemat wł. „Gazety Poranne). 


Pogranicze sow., 24 stycznia. 
W Moskwie: wykonana wyrok śmier- 
ic na 8 czerwomoarmiejcach, skazanych 
na rozstrzełanie pod zarzutem prowa- 
dzenia propagandy  przecziwsowieckiej, 


oraz Narusze enia „kasności wojskowej. 
"Wśród skazańęów bil kilku znanyc! 
dzrałaczy krmunistycznych, gorącyci: 
zwoleniików Trockiego 


W myśl qetywał ostatniego wielkie- 
mo wiecu qlnerytów z dnia il. slycznia 
br. organizacia taka ma być dokonaną 


przy rasiu się na Związku koleji w- 
ców, repr'"en" wanych mzez p Ant- 
nuka. W tym celu iczęcczął już swoje 


prace wybrany na puwvższym wiecu 
komitet wykąnawczy, urzęduiący przy 
ul. Kilińskicgo 1. 3 parur 

Nowy związek ma choimować sekcje 
emervtów  peństwowych, kolejowych i 
wojskowych. 

Prezos *ntan uk prosi nas hiie! 
o poMmięszczenie wyjaśnienia, że składki | 


1 zebrane 
! lipca 
| tów, 
iig deckiegc, 


na «zgromadzeniu w dniu SU. 

wpłynęły dp kasy Tow. emery- 
reprezentowanego przez p. Choło- 
nadtuńyast obecnie można się 
już „a tł do” Zwiazku emerytów 
przy ul. Kilinskiego £Ł 3. Po dokonaniu 
prac przygotowawczych korritet zwoia 
walae zgreumadzenie, na którem będzie 
uchwalony nowy staiut towarzystwa. 


a, groz na cle 


Iewarzystwa Sakni budt ic, 


"BĘ 


Proszę o głos! 


EPIDEMJA ZBIÓREK, 
Lwów, 25. stycznia, 


Człowieka, zmuszonego wiefr prze» 
hywać pozą domem i spotykać się 2 
ludźmi w miejscach puliicznych, do raz 
piczy moga doprowadzic uracze ‘lub 
taniej urocze kwcstarki. które z mezia- 
jara zaiste grame gmliwością uwiają 
się po ulicach j po [okaiach publicznych 
z nmeszkami zbiórkowvini. Nigdzie nie 
'nczesz znaleść ucieczki przeć temi cte 
nemi kaplankami dobroczynności, które, 

zybaja na ciebje na rogu każdej ulicy, 
akna do naizaciszuicistego kącika 
w kawiarni czy restaufacm. 

Nie neguię, że są cele tak gadne po- 
parcia „że stromy spóleczeństwa, żera- 
wcł i pewną karota staje Się -u7a8ą- 
dniomą — jednakowoż zwrącam uwagę, 
że środek zbyt często używany trąci 
swą skutcczność, diatego sądzę, że by- 
toby wskazane ograniczyć ilość zbió- 
rek, a odnośne pozwołenia, wydąwać 
z wielką rezerwą, SdyYŻ w przeciwnym 
razie stają się te ciągle, eksploażacje 
kieszeni publiczneści tak niesympatycz- 
ne, że coraz więcej icst tąkich, którzy 
dają nesrom znać, gdv tylko zdałą zo- 
baczą boduj cień mieszka. W rezultacie 
pozostaje on coraz częściej próżny, GEY 
wet gdy chodzi o cel najpożytecznięj.. 
Szy. . 


Niezrównane w gatunku 
oryginalne 


EL GAMEL 


TUTKI DO PAPIEROSÓW 


wyrobu 8.10 
Ziedn. fabr. tutek i bibułek 


HERŁICZRA, BERDOWGAL WOKTSZUASKI 


w KRAKOWIE. 


Znana ZmKZCE | t Gie firya% 


BRACIA Z.MAND 


SKŁAD DR-EW : BUDOWL. 
i ów, Girode ka 12. 
Z .mórieun  ujwięks:ych 

| przed iębiorstw bundewlaunych. 


"obv >W' cr.ątcnwjał. 434: 


Lzytajc e „Sz zuka“, 


a Lwów. Czy kpi ów azłowiek, czy | tonach? — wybacz piękna czytel- 
pyta o drogę dó Włoch?! Gdzież są | niczko. — 


'amych zaraz pierwszego dnia na 
„Grabente”, (którzy równie iak i ia 
wybierali się do Włoch) kupiłem w 
„Lloyd Triestino“ książeczkę bie- 
tową t. zw. «biglietto difierenziale" 
prosto do Capri i odrazu z powro- 
tem do Wiednia. Radą okazała się 
zkawienną i pedaię ią dalej wszyst- 
kim mieszkańcom luwc'w. Po pier- 
wsze bowiem wypada taki kombi- 
nowany bilet na wielką przestrzeń, 
dzięki systemowi ułg na kołejach 
włoskich znacznie taniej, niż kilka- 
naście odpowiedrech biletów na 
krótsze „sztreki*, Po drugie jest 
znacznie wygodniej i pralctyczniej 
zguhićć odrazu taki jeden biet, niż 
gubić kilkanaście odpowiednich bi- 
letów. Po trzecie zasię jest faktem 
udowodniomiyvm, że człowiek, który 
jedzie do Włoch, nigdy nie jest w 
stamie stwierdzić, ile ma właściwie 
„ze sobą“ pieniędzy, przewidzieć, 
dokąd tam zajedzie, jak długo zo- 
stanie i czy mu się wogóle zeclice 


wracać. Biet.. świstek własnego 
„fatum w portfelu — twarda i nie- 
uchronna, bo z góry zapłacona ko- 
nieczność i możliwość powrotu, sta- 
ie się miłą asekuracja szczęśliwe- 
co końca podróży i dodaje otuchy 
na wszystkich szlakach n eprzewi- 
dzianych przygód. Tylko. dzięki nie 
mu zdołałem wogóle powrócić do 
Lwowa. (idvbv nie on siedziathym 

cze po dziś dzień na skalisteni 
Capri i patrząc, jak morze słodko 
wziłycha sząfirowe smując tone, 
czekałbyan napróżno pieniędzy z 
redakcji — na powrót do Lwowa... 

Ale, a nieba! — co widzę?! Dą- 
sasz się i zżymasz piękna czytel 
ipelna iestęś niec'erpliwości. Jak- 
tə? — myślisz, — Najpierw napisał 
ów „znany i ceniony“ człowiek 
sążnisty> feleton o Lwowie. Potem 
wywalił dwieście bitych wierszy — 
zmowu o Lwowie. Teraz pisał tak 
dlugo © rewizjach, o biletach, o 
pieniądzach — aż znuwu zawadził 


te Wfochy?h m" 


Wybacz — pękjia czytelniczko. 
Chcialem ci dąć przedsmak tyeh 
wszystkich trygności, jakie czekać 
cię będą w twoi- podróży poślub- 
nej. zanim udżielę ci tych wszyst- 
kich rozkoszy i zachwyceń, jakie 
cię w twojej poślubnej podróży 
spotkają. Chc.ałęm „gi pokazać, jak 


wiele rzeczy- miei -zajmujących 
trzeba zniesć, przez wiele spraw 
nudnych i męczącysji trzeba się 


przegryźć i pnzeborykać, zarrtm ro- 
zewrze Się przed: <*wojemi oczyma 
ogromna biękitha "dal włoskiego 
nieba i zaczerhiejĄ. £$prySy i zabie- 
leją marmurowe kodi 
manum“. 


Moja droga trwala wiele dni roz 
trzęsiorrych stukiemm wagonów: į po- 
dartych zgiełkiem podróży tyś 


, chciała tam być już po trzech fejle- 


„forum ro-* 


Ale oto są już Włochy — zaraz 
będą. 

Podaj mi pekia rączkę — po- 
wiodę Cię na dworzec wiedeńskiej 
„Südbahn“. Będziesz pewna, że iuż 
naprawdę odjeżdża, - Widzisz. -- 
wsiądam do wagonu (drugiej kla- 
sy!) — wychylam się w podróżnej 
cząpecziee, przez okno. Gwizqdy 
konduktorów: t trzask zamykanych 
drzwi. Ną Boga — nie zhliżaj się 
zbytpio do pociągu bo będzie nie- 
szcześci: mój odjazd żrrowu sję o- 
bóźrń.,  Gwizd lokomotywy 
szczęk łańcuchów — krzyki — ry- 
szamy powoli — — 

Widzę twoką piękną twarzycz- 
kę — powiewasz ku mnie chustegz- 
ką i wołasz: A pisz! A nisz! 

Już piszę: (c. d, mh” 


|— 
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Nr. 7313 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 23 gr. 


Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pOcztuwą 4 zł 50 gr. — Za granicą 
5 zł 50 zr, 


TEATR WIELKI. 
Niedziela o 7.30 wiecz. „Lohengrin“ 
130 pre. zmżka). 
Poniedzialek „Pan Dyrektor“. 
Wtorek „Madame Butterfly“ (50 pre. 
zniżki). 


TEATR MAŁY, 

Niedzieła „Świt, dzień i noc” (z pp. 
Dębłcką i Orzechowskim — reż. Orze- 
chtowski). 

Poniedzialek „Świt, dzień i noc (z 
pp. Lozińska i Fierowskim — reż, Ży- 
tecki). 

Wtorek „Świt, dzień ł noc* (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze- 
<chowski), 


TEATR NOWOŚCI. 


Niedziela „Hrabiną Marica“  (50-te 
przedstawienie). 

Poniedziałek „Hrabina Marica” (50 
. pre. zniżki). 

Wtorek  „Radic-dziewczyna* (pre- 
miera). 


* 
„Wesełe Figata®. Opera nasza wy- 
stępuje w przyszłym tygodniu z premie- 


cą arcydzieła Mozarta „Wesele Figara", . 


do którego dość dawno czymiomo już 
przygotowania. Strona muzyczna spo- 
czywa w rękach p. Lehrera, reżyseruje 
p, Mikołaj Lewicki. 

Dzisiejsze tj. niedzicine przedstawie- 
nie „Kopciuszka“ rozpocznie sę wyijąt- 
kowo o godz. 3 popoł. 

50 pre. zuiżka. Na niedzicine wieczor 
ne przedstawienie  „Lohengrina”, na 
poniedziałkowe przedstawienie „„Mada- 
me Butterfly" obowiązywać będą 50% 
gniżki. 

„Radjo-dziewczyna”. We wtorek w 
Nowościacii odbędzie się już premjera 
tej interesującej nowości, którą od dłuż- 
szego czasu bardzo starannie przygoto- 
wywał reżyser Tatrzański. Operetka ta 
typem swoim cdbicga od liaznych opc- 
retek, ostatniego sezonu i powitna wt 
Lwowie zdobyć sobie wielką popułar- 
ność. Naturalnie, że nowość ta wyposa- 
żona będzie znowu w bardzo piękne i 
efektowne dekoracje, oraz abfitowaś bę 
dzie, w szereg ewolucji tanecznych po- 
mysłu  balermistrza _ Fatiszowskiega. 
„Radio-dziewczyna" w Wyednin i Buta. 
peszcwe grana była przez szereg mie- 
sięcy z ogromnem powodzeniem. 

„Pan Cyrektor". Teatr Wielki powtó 
rzy w poniedzialek komiczną farsę Bis- 
Soma w reżyserii Czarnowskiego, w tej 
samej cbsadałe. jaką widziełSny na ob- 
chodzie ay a Okornick'ego. 


' Biaro Koncertowe M. Tuerka: 
n Poniedziałek, 26. stycznia: Erika 
Morini, wiokmistka. 517-3 
"Teatr Bagatela. Program obecny 


od t5. stycznia: „Ciasteczki z tepert. 
Zielonego Śledzia. L. Urbańska — Ra- 
dibkoncent — Dagmar Hauzen Szuwało- 
wa — Duet Barkarow — B. Bronowski 
„L ilustrafion*, awantura w 5-ciu o- 
biazach. Początek 2 godz. 8.15. 


Wojewoda lwowski Dr. Pawel 
Garapich obiął z dniem 23. stycznia 


br, urzędowamie i będzie udzielał 
audjendji w poniedziałki, środy i 
Biątki od godzimy 12—14, zaś w in- 
Mych dmiach tylko w sprawach 


szczególnie piinych i to wyłącznie 
tylko dla przejezdnych. 

.. Wiec sędziów i prokeratorów  odbę- 
zje się dnia 1. lutego 1925, o godzinie 
10 przedpołudniem, przy ulicy Batore- 
£o. Porządek dzienny: Sprawa nominacji 
Pita sędzią apelacyjnym we Lwo- 


Zniżki dła emerytów. Związek zjedn. 
enterytów (Kilińskiego 3) podaje, że 
Na legitymacje Związku uzyskują em- 
TYci 15 pre, zniżkę na pobór węgla gór- 
nośląskiego pierwszej scrtv. niżej cen 
ustalonych. Również kilka firm kenjek- 
Fygiych i zakładów dentystycznych, 


' wa przecdwko  Joaasowi 


„VNNVAOd VLazvD* 


UKA, een 


z dmła 26. stycznia 1925, 


Śkazanie redaktora „Trybuny robotniczej”, 


ADOLF LANGER DOSTAŁ 7 MIESIĘCY WIĘZIENIA, 


KIZŁYKA  UWOL- 


NIONO. 


Lwów, 25 stycznia. 
(y) Dzisiejszy dzień cały do późne- 
go więczora, z przenwą 2-godzńnną na 
obiad, zajęty bv! na odczytywamie in- 


kryminowatych artykułów „Trybuny 
Robotniczej”,  przesluchanie  oskarżo- 


nych, mowę prokuratora i obrońców. O 
godz. 9 wieczór rozpoczęło się resume 
przewodniczącego r. Angielskiego, które 
trwało prawie godzinę. 

Sędzłom przysiągłym postawiono 13 
pytań w kierumku zdrady głównej z Ś 


58, podburzania do wojny domowej z $ 
65 i zaniedbania obowiązków redaktor- 
skich z art. 3 ustawy prasowej. 

O godz. 10.45 zapadł wynck, skazu- 
jacy Adolfa Lasgera za występek z Š 
305 na karę ścisłego aresztu przez 7 
miesięcy Oraz na wydalenie zo Lwowa 
na lat 5. Kara aresztu została umorzona 

„aresztem Śledczym. Drugi oskarżony, 
IRK, został uwolnłony od winy iÍ 
ary, 


Sąd uwolnił Jonasa Sprechera. 


Zakończenie kijknletniego procesu właściciela „drapacza 
a zapłąciij za trzy lata. — Dom, 


rjackim. — Lokatorzy mię;zkali rok, 


przy pl. Ma- 
zbuda- 


chmur“ 


și wany za 7% miljona franków szwajcarskich. 


* Lwów, 25 styczeua, 

(t) Wczoraj przed sędzią r. Mallckim 
odbyła się tylekroć odraczana rczpra- 
Sprecherowi, 
właścicielowi lwowskiego  „drapacza 
chmar" przy pł. Marłackim. Jak wiado- 
mo, Sprecher skazany został praz obie 
instancje sądów iwowskich za lichwę 
wojenną į} udaremnieuie egzekucji na 2 
miesiące ścisłego aresztu | grzywnę. Na 
skutek odwołanta obrońcy adw. dra Pie- 
rackiego Sąd najwyższy w Warszawie 
polecił przeprowadzić ponownie rozpra. 
wę w I. instancji, Dwa lata trwający 
praces wczoraj skończył się pomyślnie - 
dfa oskarżonego. 

Proktrator Mryniewłecki, w końco- 
wem przemówieniu zreasumował zarzu- 
tv, czynicne Sprecherowi i wyliczył ka- 
rygodne czyny, znafwonujące lichwę. 
Lokatorowie płacili czynsze przez trzy 


lata, mieszkali zaś tylko przez rok. _Zmu 
szeni bylii przytem kończyć budowę do- 
mu Sprechera, który po roku wypowie- 
dział wszystkim mieszkania. Jeżeli na- 
dal tam mieszkają, te zawdzięczają to 
jedywie obawie Sprechera przed karą, 
Obrońca adw. dr. Pieracki przedsta- 
wia cyfrowe dane, udowadniające, iż 
wzięte przez Sprechera pod rozmaitymi 
tytułami od lokatorów kwoty, nie sta- 
'nowią nawet 2 pre. od wkładów przezeń 
: na budowę poczynionych. Koszt budt- 
i wy wynosił 7,483.000 franków szwaic., 
sumą kwot pobranych od lokatorów wy 
nosi 116.000 fr. szwajc. 
+ Sędzia r. Maloki po  półzodzinnej 
` przerwie ogłosił wyrok nwalniający ©0- 
| skarżonego ed winy į kary. Prokurator 
LM zgłosił zażalenie nieważ- 


ności, 


Niewyjaśnio 


na tajemnica 


samobójstwa na cmect. łyczakowskim. 


Samobójstwo, czy zbrodnia? — Co wykaząła sekcja zwłok? — Zagadkowe zni- 


knięcie rewolweru. — Aresztowanie kilku robotników 


pod zarzutem kradzieży 


broni. 


(t) Dochodzenia policyjne nie wy: 
świetliły dotychczas należycie zagadke- 
wej tragedii, jaka się rozegrała w nocy 

z 20 ma 21 stycznia na samotnej ławce 
onentah, Lyczakowshiego, Przesłucha- 
no około 25 osób, które miały jakąkol- 
wiok styczność ze Śp. Romanem K.. nie 
zdołano jednak wpaść bodaj na Zniko- 
my ślad motywów jego Śmierci. Protec- 
koly przesłuchań, obejmują już spory 
foljał i zawierają fýr pitek, mniej lub 
więcej zwiazanych z życiem śp. R. K,, 
wysiłki policii pozostają jednak hezowo- 
cne. Po otrzymaniu z Instytutu medycy- 
ny sądowej protokołu obdwkcji zwłok 


denątą, wedle którego kula rewolwero- 
wa przeszła przez kość policzkową w 
górę | ugrzęzła w mózgu, zdecydowano 
stę przyjąć, iż zachodzi tu wypadek sa- 
mobójstwa. Przy sekcji zwłok ustalome 
również, że w żołądku denata nie było 
alkoholu. Niewiadomo też, da kogo na- 
leży znaleziona obok zwłok na ławce 
rękawiczka i skąd śp. Roman wziął re- 
wolwer araz, gdzie się rewolwer teñ 
podział. Robotników, pracujacych pod- 
ówczas ra cmentarzu, jako podejrza- 
nych o kradzicz rewolweru, p "la 
do wieziewia sądu karnego przy wl, Ba- 
torego, 


zgłosiło udzielenie znacznych zniżek, e- 
wentualmie spiaiy ratalne: 

Uniwersytet Ludowy urządza 25 hm. 
o godz. 11.30 w południe w sali kina 
„Marysieńka“ pl. Smolki 5 poranek, ną 
którym wvświetlj wspaniały dramat w 
7 aktach pt. „Tragedja wśród lodowców 
i świegów* (Lawina). 

Rozsyłka zaproszeń na Bal Prasy 
rozpoczęła się już w ostatnich dniach. 
Ze wzęlędn na zmiany jakie mogły zajść 
w ciągu rcku w adresach oraz brak do- 
kłanych adresów  wiclu mieszkańców, 
komitet uprasza wszystkich, którzy 
chciekby wztąć dumal w Balu, o poda- 
nie swych adresow w Sckretayjacie Kar 
syda i Koła lat. Art. Komitet zanważa 
z naciskiem. że bez zaproszeń bazwa- 
runkowo nie będą wydawane bilety 
wstępu. 

Komitet budowy II. Domu Techników 
we Lwowie urządza kwestę pod postą- 
cią sprzedaży „Pudelek Szczęścia” w 


: dmiach 3] stycznia, 1, 2, 3 i 4 lutego br. 
na ulicach miasta w cenie 1 zł., kupują- 
cy zaś znajdzie w co 10-tym pudełku 
bon na ceme i miłe niespodzianki, któ- 

„re moża oglądać wcześniej na wysta- 
wie fipmy Wroński, pl. Marjacki. Do- 
chód przezaczony jest na budowę II-go 

| Domu Techników we Lwowie. 
Członkowie honorowi P. T. M. Człon- 

kami honorowymi Polskiego Tow. Mu- 

Zycznego zamianowało odbyte na dniu 

22 hm. Walne zgromadzenie wacepreze- 

sa tegoż Tow. p. dra Ignacego Dembow- 

skiego oraz długoletniego członka Wy- 
działy p. dra Zygmunta Kulczyckiego. 
Włodzimierz Gajdarow į Olga Gzow- 
ska we Lwowie, Ulubieniec kobiet, zna- 
kamity artysta teatru Stanisławskiego 

w Moskwie i słynny aktor filmowy Gaj- 

darow, znamy z fimów „Hrabina Pary- 

ža“ j * Piękna Helena“, wystąpi wraz z 

Olga Gzowska, artystką teatru Stani- 

1 slawskicyo z jedynym gościnnym kon- 


I rajszym numerze 
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p certem wc czwartek 29 bm. w sali kina 
+. w (Filharmonia). W programie: 
Melodeklamacja, śpiew, II. akt dramatu 
Andrejewa „Życie człowieka”, taniec ą 
więle innych. Przedsprzedaż biletów w: 
firmie B. Połomieckiego (ui. Kl. Tańskiej.| 
(t) Echa tragicznego Wypadku w Za- 
kładzie wychowawczym Sacre-Coeur. 
Przcesłuchane przez policję p koleżanki 
tragicznie zmarłej śp. Aliny Bartoszewi- 
czówuej podały, że na chwilę przed u- 
padkicm tyuiy. bawiąc się piłką i bie- 
gając dookoła figury, obięły ią wraz z 
śp. Aliną rekam, wskutek czego figura 
zachwiała się. Koleżanki odskoczyły, Śp. 
Alina pozostała na miejscu i w kilka 
sekund figura zwaliła się na nią. Dziś 
przyjechali z Warszawy rodzice tragi- 
cznie zmarłego dziewczęcia. 

(t) Odezwy komunistyczne rozlepiali 

wczoraj w nocy jacyś osobnicy na mc- 
rach w III, dzielnicy. Odezwy podpisa- 
ne są przez „Związek młodzieży komu- 
nistycznej Ukraimy zachodniej, 

(t) Fala oszustów, pochodzących 7 
zagramtcy, zalała w ostatnich czasach 
Polskę. Nicma! codziennie ogłasza poli. 
cia śledcza ostrzeżenia na podstawie 
doniesień osób poszkodowanych. Mię- 
dzy innymi grasuje po miasteczkach ia- 
kiś osobnik, przedstawiający się za T€- 
prezentarta nieistniejącej wiedeńskiej 
firmy E. Schkapirer. Herrenwasche-Fa- 
brik, Wien VI. Mawianilferstrasse 35, 
który zbiera zamówienia na bielfzaę i 
pobiera zaliczki. 

(t) Bezdomna matka, 22-letnia Jettę 
Schneiderównę, pochodzącą z Bucza- 
cza, znalezione w nocy na ulicy siedzą- 
cą z maleńkiem dzieckiem. Chwilowego 
przytułku udzielono biednej kobiecie w 
aresztach . policyjnych. 

(t) Fałszywe 16-złntówki przy!apała 
powiatowa komenda żandarmerji w Tre- 
stepie (Czechosłowacja) i wwiadomiła o 


tem komendę połicji polskiej w Ja- 
hłonce, 
(t) Usiłowane zabójstwo: 31-letni 


Emil Koziński, zam. w Rzęśnie Ruskiej, 
w Sprzeczce z gospodarzem tamt. Ją- 
nem Hołowką strzelił dwukrotnie z re- 
wolweru do syna Hołowki, Stanisla- 
wa, ramiąc go w rękę. Sprzęczka po- 
wstała z powodu romaasu, który Koziń- 
ski prawadził z żoną Hołowki, z Kata- 
rzyną. Kozińskiego areszhywano i od- 
stawiono do więzienia sądu karnego 
we Lwowie. 

(t) 2 napady rabunkowe. Na drodze z 
Podjarków do Romanowa w pow. miko- 
łajowskim napadło wieczorem na dwóch 
kupców z Mikołajowa trzech uzbrojo- 

f nych w karabiny bandytów. Ci sami 
bandyci napadli na tejże drodze w go- 
dzinę potem na dwóch innych kupców: 
mikolajowskich. W obydwóch wypad- 
kach przeprowadzili rewizję fur i kie- 
szet kupców: i mczego nie zabrałi, O- 
bława policji nie dała rezuitatu. 


| Rewolwerem groził. Odnośnie do no- 


tatki pod powyższym tytułem we wczo- 
„Gazety Por.“ prost 
nas o zaznaczenie p. Zygm. Przeździel- 
ski, malarz z Kieparowa, że na ul. Sy- 
kstuskiej spotkał poszukiwamego przeż 
siebie przez długi czas handlarza suknem 
Szafrana, którego za oszustwo oddał w 
w ręce posterunkowegoe. Po _ spisaniu 
protokołu na policH, obaj udali się do 
domu. 


— 


i 


Na karnawał! 
JEDWABIE, chiffon-v2loury, 
markizety i t. p. 
poleca firma 


STALHIEWICZ i ABRYSORSKI 


Rynek 32. 8560 Rynek 32. 


Radjo-0dbiorniki 


marki L. M. ERICSSON, Stockho:m, 
wzmacniacze, głośniki oraz 

wszelkie części składowe 
posiada na składzię 53% 

Biuro komisowo-reprezentacyjne 


T. KOKBOLCZUK 


Lwów, 3-g0 Maja Nr, 19. 
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PODRAEIANA PIĘKNOŚĆ. 


Sensacje dma budzi produkująca się 
obecnie w jednym z kabaretów wiedeń- 
skich wocza artystka Barbette. Jej nie- 
wwykła uroda i doskonałe kształty roz- 
palają wyobraźnię wszystkich donżua- 
nów Wiednia. W istocie jednak owa 
piekna diva jest -— mężczyzną, który 
tak udoskonańł sztukę udawania nic- 
wsasty, że wprowadza w błąd nawet 
„Zmawców** 


Ze świata. 


Rłopotliwy prezent. 


Nieprzyzwoita fontanna bel- 
gijska. 
Paryż, w styczniu. 


(--) Miasto Paryż otrzymało nie- 
dawno od gminy Brukseli cenny 
podarunek w postaci bronzuweg 
posągu, wyobrażającego całkiem 
nagiego pastuszka. W dołączonem 
piśmie wyrażone było Życzenie, by 
rzeźbę ustawiono jako ozdobę wo- 
dotrysku na j:dnym z placów Pa- 
ryża. 

Poważna rada miejska zakło- 
potała się niemało. Wprawdzie po- 
sąg był niezwykle ndatnem dziełem 
sztuki, ale... nie miał nawet listka 
figowego, a w dodatku wodotrysk 
wypływał z takicgo miejsca, że 
musiał budzić zgorszenie. 

Pokazało się, że cnetiiwi Bel- 
gowie mają jednak swobodniejsze 
pojęcie o moralności, niż rozwicżli 
Paryżanie. Figurę napróżno próbo- 
wano umieś:ić na kijku mniej lud- 
nych placach Paryża. Wszędzie 
spotykano się z protestem, Tu np. 
spacerują licznie mamki z dziećmi, 
tam znów jest w pobliżu kościół, 
gdzieindziej szkoła żeńska i t. d. 

Nieszczęsny pastuszek bronzo- 
wy musiał narazie spocząć w pi- 
wnicach ratu za, zanim mu wy- 
znaczą miejsce, gdzie będzie mógł 
spokoinie spełnać swe wododaine 
zadanie... 


-= 5m 


» Przygotowania do wystawy pary- 
skiej Zbliżający się termin otwarcia 
Międzynarodowej Wystawy Nowocze- 
snei Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu 15. 
kwietnia br., zastaje cały Paryż w fazie 
gorączkowych przygotowań. Pawilon 
polski, którego zręby już się wznoszą, 
znajduje się w „Ulicy Narodów“, mię- 
dzy pawilonami Szwecji i Holandii. Inne 


| Sahara pod wodą. 


Lwów, 25 stycznia. 

(p) W obecnych czasach n'e 
ylko iudzie ale przyroda wywraca 
iziwae koziołki — wypowiada po- 
słuszeństwo doliychczasowemiu po- 
rządkowi rzeczy. 

Ne można dziś wierzyć ani zi- 
èni, ani latu, ani morzu, ani nawet... 
piaskom Sahary. Pustynia ta była 
przez wieki symbolem suszy, przed- 
m otem tyiu poematów i legend, 
opartych właśnie na braku wody 
w fych clbrzymich, piaszczystych 
przestrzen'ach, przez które dniami 
całymi o suchych jadłach ciągnęły 
karawany, zanim natrafily na wątły 
strumyczek cienistej oazy... 

Jak wiadomo, automobilistyka 
francuska postawiła sobie za cel 
zdobyce Sahary a raczej drogi 


przez Saharę do żyzuych okol c 
Afryki środkowej. Zbudźwano w tym 
celu specjalnego typu czcłgi, mo- 
gące przebywać pokłady i”wydmy 
lotnych piasków pustynnych. l. c 
forsowną ekspedycję próbą spot 
kała nielada niespodzianka, Musia- 
no zawrócić w samem „Sercu pu- 
styni, z powodu zbiorowisk wcd 
nych, które się tam zębrały wstu- 
tek gwaltownych opadów. Eks- 
pedycja była zmuszona okrążać to 
jezioro, kierując Się ną część pu: 
styni znacznie barfżiejauciążliwsz 

niż Sahara, gdzie ÓW i przepaści 
piaszczyste wznosiły. się i opadały 
w osirych stokach, przyczein trz ba 
było nałożyć 8 tysięcy kilometrów 
drogi. z 
żyznawyi 
Mesto a 


Walka o moralność w Rzymie. 


Rzym, w styczniu. 

Rzymskim bojownikom moral- 
ności, Luigiema Luzzatti i t. ú., k ó- 
rzy chcą uwolnić Rzym od wszel- 
kiego grzechu, przyszedł niedawno 
z pomocą niespodziewany sojusz- 
nik, operujący argumentami, znacz: ie 
baidziej przekonywującemi, niż naj- 
dłuższe kazanie. 

W Tabarynie na Via Burgognone 
huczało i wrzało bujnen, gorącz- 
owen tętnem życie nocne. Przez 
całą noc zgrzylały i trąbiły auo- 
nobile w wąskiej ulicy, a w lokalu 
samym Bicchus wywijał z Wenerą 
iajbardziej zawrotny taniec modny 
‘rzy ogłuszających dźwiękach ja-z- 
bandu. i 

Dopitrə_o szarym św cie opróż- 
„ł się lokal. Ale gdy zgrzani za- 
bąwą i winem goście wyszli na 
świeże powietrze, lunął na nich 
agle z góry lodowaty deszcz — 
„usz vporczywy i nieustanny, mo- 


gący zmrozić najgorętsze uczucie 
i zapaly. W oknie pierwszego pię- 
tra widać byłoimnstarszego ‘pana, 
w sziafmycy na głowie, z sikawką 
w ręce, a demonicznym uśmiechem 
na twarzy. Co: robić? Panowie 
chwycili za kamienie.l zaczęli bom- 
bardować starego; który nieustra- 
szony trwał w swej moralnej czyn- 
ności chłodzenia niemoralnych za- 
pałów z wazonów.i innych naczyń, 
napełnionych wonną i mniej wonną 
ciec>ą. „R: 20 

Nie wiadomo, jat 'prawa/sę 
skończyła ; prawdogedbbnie pica 
zaweżwana pfzez eć łodzone tak 
niemiłe towarzystwo, nc nie zro- 
biła Sympatycznemu staruszkowi, 
który w take „oryginatny sposól 
zabawił sięw, sttóła ńioralnoś. 
rzymski:j. Naczyna. porcełąnowe 
bowiem, „któryci , Używał “staty 
w służbie motuln. Śgi 

Yea poko © 
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Przestrzenie, Które zajmuje Polska: w 
Galerii na Inwalidach i w Grand Palais, 
gdzie sąsiaduje z Danią, Japonią, Holan- 
dją, częściowo z Włochni, czekają na 
przyjazd polskiej delegacji, która na pod 
stawie opracowanych już szczegółowo 
planów. zarządzi potrzebne roboty ce- 
lem przyjęcia eksponatów. Projekty rol- 
skiego pawilont i urządzenie innych prze 
strzeni wystawowych, wzbmiziły w Pa- 
ryżu *iękmościa i oryginalnością kon- 
cencii żywe zainteresowanie. 

Wielka defraudacja w konsulacie no- 
wcCjorskim. „Echo Warszawskie“ podaje 
wiadomość z N. Jorku, że niejaki Mar- 
ski, kasjer tamtejszego konsulatu po!- 
skiego, grając ma giełdzie piemiędzmi 
urzędoweimi popełnił defraudację w wy- 
sokości. 70.000 dolarów i zbiegł. Mini- 
sterstwo Spraw zagr. wysłało do N. 
Jorku gen. imspcktora konsulatów, Bi- 
liiskiego, celem wdrożenia Śledztwa. 

(--) Rabunki wojenne wychodzą na 
jaw. Podczas okupacji austromiemiec- 
kiej z konaku (pałacu królewskiego) w 
Belgradzie zrabowano szereg cennych 
obrazów, mebli, dywanów itp. W Rö- 
rmeistadk na Skutek donosu żandarmeria 
uwięziła cztery osoby, m. i. pewnego 
oficera, pod zarzutem zrabowańia histo- 
rycznego ‘obrazu wielkiej wartości. 
Szczegóły są trzymane w tajemnicy. 

Pruska Sprawłedliwość jest nieubła- 
ganga. Dowiódł rego fakt aresztowania 
przez policję "v Minsterburgu owego 
chłopca, który spowodował aresztowa- 
ime masowego mordercy Denkego. Po- 
nieważ jednak, jak sam zeznał, przy- 
szedł do Demkego żebrząc, więc został 
za to zamknięty. 

- Rebelia uczniów. W Drumbeller (Ka- 
nada) dzieci szkołne odmówiły pův a 
nia hrmnu angielskrego i nie chcrały od- 
dać uklonu lfadze W. Brytanii. Uczyni- 


| 
| 
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ty to, jak się okazało, z polecenia rodzi- 
ców, którzy me życzyłi sobie „.military- 
zacji szkoły.“ : 

(+) B. premier Asquith poraz czwar 
ty odrzucił oliarowkny mu tytuł księ- 
cia Oxford. gt 

Ryszard Strass „deljnitywniė ustępu- 
je z sierowniei wa Oper wiedeńskiej. 

(-) W zatządzię wiedeńskiego „Hcf- 
burgu“ odkrytó więikre nadużycia. Skom 
promitowany  FGUNĄgdca nimisterstwa 
robót publ, Martmż, oraz kilku inmych 
urzędników. á „05, 

Wiek, ziemi „pbligzy! amerykański 
prof. Lane, na podstawie doświadczeń z 
rądjum — na TAOM lat. 

Telefon Włechy =" Ameryka. W An- 
cio rozpoczęro Szakladąć kabel, który 
nawiąże połącytmie Agiefoniczne z Hisz- 
panią, a dalej g Ne Jarkiem i  Birenos 
Aires. i y 

(--) Półmilionowa armja dzieci-kalet. 
Wedle statystyk! w Stanach Zi. znaj- 
duje się ponad: 460.060 kalek w wieku 
dziecięcym. Stanowi to w stosunku do 
ogódnej liczby, „łydności procent o- 
grainy. „AEG AJ 

CH) „Zygiryd” Wagnera w Warsza- 
wie. Opera warszawska ` wystawiła to 
(przygotowywane pono od 3 lat) dzieło, 
które zdobyło sobie odrazu powodze- 
nie. Główne role Kteawali pp. Sowilski, 
Zboińska į Fresżefi © 


| 20 
Apel do dońrego serca Lwowa. 


Sierota po urzędałku państwowym, 
chcac pomóc „parze w wychowaniu 
licznego rodzzństwA., płosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to Sierocie zarobko- 
wanie. Przyjdźmy ej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wsgoikie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej* (ul,* Chorązżczyzny 31.) 
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statystyka pożarów w mieście 
Lwowie za rok 194. 


Lwów, 22 stycznia. 


Wedle statystyki prowadzonej w 
kancelarji naczelnictwa miejskiej 
straży pożarnej we Lwowie czynna 
była straż pożarna w roku 1924 
przy 386 wypadkach pożarów, a 
to: 1 zbi rowy, 19 dachowych, 43 
pokojowych, 17 sufitowych, 14 pi- 
wnicznych, 214 ko uinowych, 23 in- 
nych; nadto było 34 fałszywych 
alarmów, a w 10 wypadkach rato. 
wano życie ludzi i zwierząt. Po- 
dług dzielnic przedstąwia się sta- 
tystyka następująco : 

W I. dzieincy 37, w 1I. dziel, 
nicy 39, w IM. dzielnicy 98, w IV, 
dzielnicy 42, w V. dzielnicy 119, 
w VI. dzielnicy 38. W okręgu poza 
granicami gminy m. Lwowa czynną 
była m. straż pořarna na Zamar- 
stynowie 6 razy, Hółosku małem 2, 
Lewandówce 2, Marjówce 1, Lesie- 
nicach 1. a na Zniesieniu 1 raz. 

Przyczyną pożarów było w 2 
wypadkach podpalenie, 50 nieo- 
strożn ść, 40 wadliwa budowa. 
2:3 nieczyszczenie kominów, 1 
eksplozja, 1 elektryczność, 33 nie- 
znana przyczyna. Pod wzelędem 
rodzaju budynków były pożary w 
316 budynkach mieszkalnych, 4 
gospodarczych, 6 iabrycznych, 7 
składach względnie sklepach i.I3 
innych. Co do konstrukcji budya- 
ków pożar powstał w 326 budyn- 
kach murowanych, 19 drewnianych: 

czezo 317 bud.nków (o kry- 
tych blac:ą, flegdachówką, 1 gonn 
ami, 12 papą i iaaii W. sio” 
sunku o do własności budynkóse 
wybuchł pożar w © budynkact 
zględnie objekfaci wojskowjth, 
4 Jządowych, 5 kolejowych, 48 
gcinnych i 363 prywatnych. 
Do aksji ratuncow ej użyto-713 
Mirażaków, z Ćz gę było 1588 za. 
wodowych, a żpł śiło się z pmo- 
GĄ 125 ochotłiiczyth, tb że Sla) 
ży kolejowej 88, nchotuiczę, Lr 
wandów » 34%  Zamarstynów 14, 
Lwów 11, Zbojska ©, Kieratów; 
Zniesicn e, Malech:w ro 6, a Fie 
losko 4, następnie 5:2 par koni 
i 60 Inji wężowych o d ugości 
18:5 merów węży, Oprócz tagu, 
u:z eliła Slraż pożar 'a asystentji 
p zy 2490 wypalariach kominów; 

służbę bezpieczeństwa w tuu: 
rach, kinoteatrach, i * p. pełniło 
8819 ludzi. z czego 1952 podofi. 
cerów. a 6867 strażaków. Urzzdni- 
cy Sraży w ciąru ubiegłego roku 
uczestniczyli w 180 komisjoralnych 
oględzinach nowo powstałych przede 
siębiorstw. Załatwiono 902 pism 
urzędowych. Przeciętny stan.kor- 
pusu wynos? 3 urzędników, 12 
podoficerów, 53 strażaków i 10 
w. ża:ców 
p a, WET" "TOW NE R. 


NADESŁANE. ` 


Z p wodu nieporozumień, zda- 
rzających się jeszcze ciągle wskutek 
brzmienia mego n'zwiska w fi mie. 
„Akcyjne Towarzystwo E ektryczńt 
przedte m Sokolnicki & Wiśniew- 
ski“, ogłaszam, że z firmą tą od lat 
dwunastu me mam mie wspó!- 
nego | ż: jestem od niej zupełnie 
niezależny. ya 

inż. G. Sokolnieki 


499 Profesor Folitechniki Lwowsktéj: ~ 
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Wsród pism 
i książek. 


3 i Lwów, 25. stycznia, 
tip.) „Świat kobiecy“ (Rekord) nr. 2. 
Trzeba przyznać, że sympatyczne to 
wydawnictwo Idzi3 ciągle po drodze 
sozwoju, a każdy numer następny jest 
Jcpszy, żywszy i barwniejszy od swego 
fpoprzedruka. — Zeszyt karnawałowy 
„Świata kobiecego", który mamy przed 
Sobą, waiąi prawdzywy rekord nad po- 
przednimi .Rekordam*. Przynosi wspa- 
niałą rewię mody karnąwałowej. „Szki- 
Ke z Algieru, sałomową  komedyjkę 
„Dwa sposoby“, ilustr. sprawozdanie z 
paryskiego balu artystów pałskich, Te- 
airy, d. c. powieści „Bez czego żyć nie 
można”, pokaz mody w Pareta, „Przed 
baem“ — co robić, by pięknie na balu 
wyglądać, — „Probłem suki bałowej” 
= jak mieć kilka toalet z jednego fowr- 
reau“, — „Ną azem polega wychowa- 
me", — „Nie wolno zabijać iluzji — 
czy karminować usta? — kums szycią — 
Rzoczy praktyczne: O piórach strusich, 
zmodernizowanię sukni, czapeczka z 
futra, jampery, — „Jak poścelę lóżka”? 
(z 5 "ywinam:), Dobra guspodyni, Ro- 
Łoty ręczne: 13 wzorów, w tem ozdo- 
ty karnawał, dołączony arkusz wzo- 
tów, robót ręczny ch da prasowania. 


|) 

„Mazyba”. Wyszedł numer drugi i 
zawiera arykuły nastepujących amo- 
sw: Matta Battistini: „Z mych wspom 
nień”, Maa Labsa. „Na grób Pucci- 
nńego* Emi Młynarski: „U źródeł prze 
silenia operowego”, Lucan Kamrński: 
„Legenda Baltyka* opera narodowa F. 
Nowowiejskiego. Prof. dr. Chybiński 
poddaje amaliztie nowe publikacje dr. 
Retssa. Numer zawiera ponadto bogaty 
dział bieżący, przegląd prasy krajowej 
i zagranicznej, kronikę i biuletyn Pols. 
Tow. Muzyki Współczesnej. W  działe 
iluśtracyjtym: Portrety Pucciniego, 
Baktistniego, Labjt zdjęcia z „Legendy 
Bałtyku: i „Carmeny*, promocii hono- 
rowej I. J. Paderewskiego i inne. e 
dodatku nutowym nowy „Prólude* Lu- 
Gomira Różyckiego. Numer zawiera 60 
stronic i kosztuje 1 zł 


e 
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„Zycie Technickie“ (numer stycziio- 
wy) wyszło w zwiększonej objętości 
i zawiera bardzo wozmaicony į ceka- 
wy materjal. Z artykulów na plan 
pierwszy wybliają sie come uwagi inż 
Jerzego Nechaya „O knrzyściach pracy 
społacznej' i art. stud..And. Armaty „O 
reorganizację wyższego  Szkulnictwa 
technicznego”, Ten stami arfyknl ze 
względu ma szereg zupełnie nowych i 
śmiałych myśli omówimy osobno. Po- 
nadto zawiera „Życze Technickie* ar- 
tykuł redakcyjny, Ant. Sanojcy „Zwią- 
zek Narodów (c. d.), J. Lambora „Siły 
wodme Franci“, Al. Hlibowickiego o 
stoczni gdańskiej M. Nunberga „Kilka 
ważnych rzeczy w hodowli lasu“ (c. 
d.), Kifka wag o szkoinictwie amery- 
kańskicm, inż. Stankiewicza „Echa wy- 
cicczki absolw. jmż. las. w Gorgany“, 
obszerny i fachowo prowadzony dział 
łommiczy i przegląd naftowy, kronikę, re- 
cenzje, nekaty i wreszcie dobrze 
zapowfadającą się inowację — dział li- 
tacki. — Swój IV rok rozpoczyna 
„Życie T[echnickie* pod dobremi auepi- 
ciami nadzwyczajnego rozkwitu. 

e 


* 

Miesięcznka „Sztuki Piękne“ nr. 4 
z dnia 15. Stycznia 1025 pod redakcią 
prof, W. Jarockiego wkazał się w handlu. 
Interesująca treść: Podhorce (napisal 
dr. Adolt Szyszko-Bohusz), Pięć obra- 
zaw galerjj podhoreckiej (napisali dr. 
Jerzy hr. Mycielski ~i dr. Stanisław 
Świerz); Nowsza architektura Krako- 
wa | Warszawy (napisał inż. arch. Wa- 
cław Krzyżanowski); Ruch artystyczny 
ł muzealny w Rosji (napisał dr. Marjan 
Morelowski). Zdobia go 2 plansze Tó- 
tógrawiurowe j 33 reprodukcyj jedna- 
tarwnych. Cena egzemplarza 5 zł. 

LJ 
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mIygodnik Ilustrowany“ od Nowego 
Roku powiększył objętość i rozszerzył 
dyiał aktualności, ilustrowanych foto- 
grala i omsem.  Zwrósono rówaież 
większą uwagę na dział sztnk plastycz- 
nvch, reprodukujac dziela _ malaxskie 
dtwytonowemi farbami. „Tygodnik ros 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. stycznia 1925. 


pocznic druk uarwiększego arcydzieła 
Conrada-Korzetuowskiego p. t:  „No- 
stromo“, prócz tego Ferdynanda Gostla 
„Z dnia na dzień“. Dwa pierwsze nue 
mery tegoroczne przyniosły blisko 100 
ftustracji i fotogrofji aktualnych z ca- 
łego świata. 

a A e 

frzesi zeszyt „Świata” zaąawiara 

prace szeregu wybitnych pisarzy, a w 
dziale aktualnym foiografie z wszyst« 
kich małważniejszych wydarzeń tygo- 
dnia. Belestrycznie „Świat“ jest obecnie 
najbogatszym pismem w Polsce. 

a zzz 


Rzeczy ciekawe. 


„Dziki człow ek" w Prze- 
myśli. 


Sensacyjna „bujda* warszaw 
skiego dzie.nika. 
Przemyśl, w styczn u. 
Hebrajski dziennik warszaws! 
„Hajom“ w nr. 13 ze siy :nia b. 
rzynosi istotnie fantastyczną wieś 
Dubna, jekoby ob.cnie w Prze 
myślu z jednego z fortów wyszedi 
cziowiek ślepy, ob:osły od głow: 
do stóp włosami, któy jako był 
zołaierz rosyjski: mizł rzek mo wraz 
drugim towarzyszem broni, rów- 
eż żcłnierzem ros. żydem, oraz 
59 końmi, w marcu 1916 schron č 
sę tam po odbiciu Przemyśla przez 
wojska austrjackie. Osecnie oswc- 
bodzony miał opowiadać iż tow.: 
zysz jego umar, a z 50 woni p- 
o:ały tylko dwa p:zy życiu. 
U nas o tem nic ne wiadomo 

¿t io niewątpliwie gontwa :: 
en acją cz ennk r ką lub rie- 
maczny wybryk wybujałej fantazji 
kore-pondenta—-powyż -cgo czien- 
nika — z Dubna. 


liwa „fabryka“ <50-groszówek. 


Rawa, w styczniu. 

() Przed trgodniem aresztowa- 
no w Rawie ni akiego Władys!a» : 
Kalińskiego pod zarzuem puszcze- 
na w obeg fałszywy.h 50-g 
zówek. Ponieważ przy rewizji 
w mieskaniu Kalińskiego nic po- 
lejr anego nie znalzzicno, puszczo- 
ao Kal ńskiego na wolność. Orga 
y policyjne nie przestawały jednak 
mieć go na oku. Po paru dniach 
zirządzono w mieszkaniu Kaliń- 
iego powtórną rewizję. W chwii 
wejścia władz Kalń.ki zajęty był 
łaśnie wyrabianiem fa'szywych 
50-groszów 'k. W pracy pomagał 
nu niejaka Franciszka Andrze,owska 
wriz synem swym Stanisławem, 
„mując się szlifowaniem wybija- 
ych monet. Poł cja skonfiskowała 
łą fabryczkę* oraz pokaźny za- 
asik sfałszowanej gotówki, całe 
zaś towarzyswo zos'ał» osadzone 
w areszcie, 


Go stracił, tego nie 
odzyska... 


Piotrków, w styczniu. 

() Onegdaj odbył się przed ra- 
tinem w Piotrkowie proces roz- 
vodowy między drem Wacławem 
Sienickim z Radomska i jego żoną 
Rebeką z domu Zarżewską. Przed 
4 miesiącami przeszedł był dr, 
Sienicki na judaizm, by módz po- 
ślubić pannę Zarżewską, w której 
pomimo posiadania żony i dwojga 
dzieci, zakochał się na zabój. Dr. 
Sienicki został obrzezany i poją 
za żonę swój ideał. Onegdaj po 3 


Sir. 11 


godzinnych, ożywionycu pesiraka ! TOWARZYSTWO akcyjne poszukuje ofe 
cjach u rabina, małieństwo roz - | rzutkich 


szło się i dr. Sienicki wrocił do 
swej pierwszej żony. 
magma 


Z życia 
ekonomicznego. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA; 


Zurych. (Radło). Otwarcie z dn 
24 b m. 


Przekazy Gotówka 


| Paryż 28:10 2800 
Londyn 24°87'/, 2483', 
Nowy Jork 518 517), 
Warszawa 100 00 9900 
Belgja 26 60 26:40 

 łochy 21 42 21:37 
Hłiszpanja 74 00 73:25 
'lolandja 20920 208-70 
Berlin 1:234 1:23:2 
Wiedeń 73:10 72:80 
Sztokholm 13975 13925 
Əslo 7950 79:00 
Kopenhaga 92:75 92:25 
Sofja 3-80 370 

ragā 15:55 15-45 

udapeszł 0725 0'715 

elgrad 8:55 835 

teny 8:90 8:70 
Konstantynopol 285 275 
Bukareszt 2:80 2:70 
Helsingfors 13:10 12:95 
Buenos Aires 199'00 19600 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 24 stycznia. 


Dziś tendencja zniżkowa. Obrit 
słaby i tylko w dolarach, 

Dolary ameryk. 5:17 do5'17',, 
| I. kanad. 5'*:4', do 5'14 ,. 


OGLOSZENIA. 


 NZYRA TAA. 
J Małżeństwa g 


BACZNOŚĆ! Panie ! Panowie, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zaufaniem do najlepszego Bhura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotografje i podwój- 
ne znaczki poczt. przysłaś. Biuro ma 
kandydatki į kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupieztwa i różnej na- 
rodowośd Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa, ? 


Posady | prace 


RUTYNOWANY buchalter, bilansista, 
z dłuższą praktyką w różnych przsd- 
słębiorstwach, Spółkach akcyjnych, 
poszukuje posady, Pis*wszorzędne re 
ferencjc. Zgłoszenia pod J. T. do Ad. 
ministracji „Gazety © rannej", 

oraz przewalutowania 


Bii Tcen według ostatniego roz- 


porządzenia ministerjaln. sporządza ruty- 
nawany buchalter-biiansista, Łaszawe 
zgłoszenia do Admin. pod „Bilansista” 


MEŻCZYZNA Polak, w sile wieku, pil- 
ny, trzeżwy, życzliwy, szulka posady 
do pp. lekarzy, adwokatów lub w- 
nych, Jaka wożny, służący, Świade- 

„ ctwa najlepsze. Laskawe  zgłosze- 
nia Administracji pisma „Pracowity“. 

514-4 


| 
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ganizacyjnie wyrobionych i 

reprezentantów na następujące mia- 
Sta: Stanisławów, Stryj, Przemyśl, 
Drohobycz, Sambor, Brody, Tarnopol. 
Kaucja 300 zł. wymagana. Oferty wraz 
z życiorysem nadesłać do Administras 
cij, Lwów, ul. Senatorska 6. pod „Ge- 
neralna Aiencja', 468-6 


P kaua I wychowania k 


POTRZEBNA FRANCUSKA do nauki 
francuskiego. Godzina dziennie. Wa- 
runki do Administradi poa „Konwer- 
sacja“. 533 


m: Dn RCI 
UKOŃCZONA seminarzystka poszukuje 
lekcji. Zgłoszenia pod „„Matura*. 501-2 


B Mieszkania, lokale, sklepy d 


NIEMIRÓW —ZDRÓJ, Wila dwupietro- 
wa, umeblowana, w najpieknieiszem 
położeniu leśnem, słonecznem, 11 po- 
koi, 6 weramd obszerny:1, 2 kucknie 
w osabnei uiicynie do wynajęca na 
pensjonat na sezon letni. Wiadomość 
Lwów, ul. Obertyńskich 8, mieszka- 
nie 9. 525-3 


e 

3 lub 2 POKOJE z kuchnią lub bez po- 
SZąrkrwane na biuro. Szybkie zgło- 
szemia nadssiać do Adrmenisuaqji, 
Senatorska 6, pod „A. S“. 515-6 


POKOJU na błarz sg ossbnem wej 
ściem w okolicach ul. Senatorskis, 
ul Akademizkiej, Fredry, Łoałóskie- 
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w Ad 
mimistracji. 


| Kupna, <przedaż, zamianajjj 


DROHOBYCZ. Piekne gospodarstwo o 
5 morgach najlepszej roli i z dobrymi 
obezemymi budynkami tanio do sprze 
damia. Friedman, Drohobycz, Marjacka 
lub dr. Wiktor Słomiewski, uł. 3. Ma- 
ja nr. 21. * 543-3 


W MAJĄTKU ORANIE, p. Włodzimierz 
Wołyński jest do- zbycta 1.500 ctn. 
metr. słomy 1 500 siana. Szczegóło- 
wa wiadomość na miejscu. 554 


TARTAK w Wielkopolsce bez konku- 
rencji, w lesiste? okolicy zaraz da 
sprzedania. Oferty „Par“, Poznań, 
Ratajczaka 8 pod 53.41. 537 


MARRIEL ELIASZ, rok 1854, uniewa- 


Żnia zgubionj książeczkę wojskową. 
—$Sdi 
STROJENIE ı naprawę fortepianów 


Chmie- 
480-3 


Aitur Smu'ny, 
telefon 1598. 


Łekarzolentysta 


Dr. Jakób Grob 


Lwów, Legionów 37, 


MŁYŃSKIĘ MASZYNY, 
Kamienie, Turbiny, Motory,  Tokarnie, 
Heblarki, Wiertarki, Gatry, Piły, Gazy, 
Pasy, Gurty, Transmisje, Wazi, Pompy, 
Armature, Narzędzia na dogodne spłaty, 

poleca „PILOT“, 
Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały. w 
Tarnopolu i Podwołoczyskach. — Tech- 
niczna porada bezpiatnis. S593a-15 


Maszyn drukarka 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd eisi- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Biiższa wladomość w dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 


wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3. | 


przyimuje 
lowskiego 5. 


8654 


Str. 12 


Ta FREMINGER i FOHOAYES | 


B'uro snedycvjne i k-m'sowe 
FA PREMINGER I POHORYLES. 
BIURO SPEDYCYJNE I KOMISOWE 
przyjmuje do magazynu przy torze ko- 
<ejuvwym na Głównym Dworcu wszel- 
kie tewary na skład i do spedy.i ped 
korzystnymi warunkami.  Udzicia też 
zaliczek wysokości 50 do 80% wartości 
towarów za ustawowetni odsetkami, 

ti. 2% miesięcztie, 541-2 
Telefon 399. Lwów, Kołłątaja 8, I. p. 


Nie masz zbytu na swoje towary — 
536 Oferuj je do Włoch pod 


Trieste, casella postale 9. 


Załączyć na koszta 3 zł. w znaczkach 
C O R 


DRZEWO BUKOWE 


w 4 części rźnięte sprzedaje 
Zarząd składu Państwa Skole 
Lwów, ul. Gródecka 109 


po cenie zniżonej. +93 


STEINHAUS NA SEMMERINGU. 
SANATORJUM „STUHMLECKERHOF*. 
Kuracja odżywiająsza i leżakowa, OSZ- 
klona, na poludnie zwrócona lala do 
werandowania, kapiełe słoneczne, Za- 
kład kąpielowy, centralne ogzzewanie. 
p OM OE ai marką zwrotną. Telefon I. 


„GAZETA PORANNA“ 


al „litniotwem szwajcarskich ci! 

howych dokonuję precysyjiej 

SE zegarków. — Po zegary 
Ścienne posyłam do domu, 


H. GUTTERMAN 
Sy stuska 14. Tel. 18-81. 


Dra prowincjonalnych uskutecznia się 
naprawę w tym samym dniu. 529 


WYSZŁA ŚWIEŻO Z DR'UJKU 
ST. MALECZKA 

SZKOŁ' GRY NA SKRZYPCACH 
przejrzana pzez MAURYCEGO WOLF- 

STALA prof. konser. lwowskiego. 

Szkoła obejmuje 246 stron druku i 7a- 
wiera obok bardzo bogatej treści 27 ilu- 
słracji w takście oraz J tablicę jako o- 
scbny dodatek. Szkoła przeznaczona jest 
dla uczących się gry ua skrzypcach w 
szkołach ifuzycznych, Sseminarjach ada- 
uczycielskizh 'ub u prywaatych nau- 
czycieli » także dla tych, któczy chcą 
nauczyć Słą gry ma skrzypcach bez po- 
mocy nauczyciela, 8445-10 

Bardzo praktycznłe, na podstawie 
dłagoletniego doświadczenia ułożona 
SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH iest 
pierwszorzędnem połsklem dziełem te- 
go rodzaju i zdoła niezawodnie wyprzeć 
wszystkie zagraniczne wydawnictwa. 

Cena egzemplarza zł. 15—. Prospe- 
kty bezpłatnie, Na życzenie wysylamy 
„Szkołę za zaliczeniem. 
G. SEYFARTH, Magazyn ant „Lwów 

ul. Akademicka 6. 


Gz 


25 a 31-ym b. m. 


Uprzejmie niniejszem prosimy Sz. PP. Klijentów o ła- 
skawe pofatygowanie sie w tym czasie pod powyższy 
adres celem obejrzenia na miejscu naszej kolekcii, jak 
również o łaskawe zaszczycenie nas swemi zleceniami. 


Z poważaniem 


Continental Caoutchouc-Gutta-Percha Compagnie Hannover 
Janer. Reprez. na Rzeczp. Pełską: 
Gens i Ska w Warszawie, 
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mental | 


PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. | 


w przejeździe przez Lwów za- 
trzyma się wojażer nasz z bogatą 
kolekcją najnowszych modeli w ło- 
kaiu naszego oddziału przy ul. Trzeciego Maja 15 między 


JAGEKOZCIĆ 
w GRZEDIE 
pEi PORANNEJ 


L 


past 
Sj 


Bi 


. DRUKARNIA 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


UL. cHORAŻCZYZNY 31 


B TELEFON Nr. 


Wykonuje szybko 


INTROLIGATORNIA 


Cm m m n 

ororo zi l 

5 8 1 n aku” 
Tenar 


Przyjmuje KA pu p nie W | Pada 
wszelkis roboty ma aP wielki wybór 
wchodzące a, r pism 
W Zakres mi a Maszyny 
drukarstwa ilustracyjne 

WE 


> 


zZ 


| Z O 


dnia ż0. stycznia 1925. 


HOPJES'Y 


holenderskie oryginalne 


FRANK KADEMARER a 


a 
1 
459-3 BRBotterdam. - 
Generalny przedsiawici I na Polske: | 


D. BINKE, Łódź Piotrkowska 34. 


NARTY, ŁYŻWY, SANKI 


zagraniczne I krajowe, kijki bambusowe, le- 
szczęnowe, wiazania Hate da I Biigeri, BUTY 
narciarskie krajowe | zagraniczne, jakoteż 
wszelkie przybory narelarskić sprzedaje po 
cenach fabrycznych I Ba konkurencji 
„Jakób Rosenman, 


Lwów, Akademicka 26. — Tel 19-61. | 


Mark zety białe, kolorowe i 
369-3 
Tyiko dlt 


Maszyny do szycia 


Urządzenia 


POHOP 2 


WE NA RATY BG 


WAJER- RETON! 


poleesja na czas karnawałowy : 


Zefi y, Szyfony marki „Tannwalder*. 


poleca firma 


Nr. 7313 


Firm 1251. Spłdz. II. 124. Zmiany 
dotyczące firmy Spółdzielni już wpisa= 
nc} Do rejestru wpisano dnia 30. paże 
dzzernika 1924, Siedziba firmy. I wów. 
Przmienie tirmv: Lwowski Bank Lom- 
hurdowy. spółdzielnia z ogr. odp. wa 
Lwowie. Zmiany: Na Wałnem Zgroma- 
dzemu odbyte dnia 9. września 1524 
zmieniono $$ 1, 2 Statutu spółdzielni. 
Firma spółdzielni brzmi odtąd: „Dom 
handłowy i komsowy . „Kompas“ we 
Lwowie, Spółdzielnia z ogr. odpowie- 
dziairością. członek Zarządu 
Schneider ustąpił. Ustanowiono człon- 
kiem Zarządu Moritza Teitelbauma we 
Lwowie, ul. Stanisława 2. -Przedmiot 
przedsiębiorstwa rozszerzono o tyle, że 
umowy wchodzące w zakres czynności 
spółdzie!aui zawierane bvć mogą także 
z meczłonkanń, a przy udzielaniu po- 
życzek jedymie z zabezpieczeniem rze- 
czowem 53 
Sąd okręgowy cyw- i. handl, Odd. IV, 

Łwów, dnia 13. października 1924. 


ul. Korniaktów 3 


(Dom Narodny) 
w kwiaty, Opale, I dwabie, 


grosistów. SA 


- Maszyny do pisania 
Przybory i części Składowe d0 tehe. 


Dillrowe 


„Lwów. 
(ie. ista 20 
mg NA RATY W 
ZMIĘKCZA I USUWA 


Bia 


== RAMENE ŹOGCIOWE c MMLOYJ 


KAMIENIE SCHODZĄ REZ BOLU, ATAKI w zu PEŁNCEHCI USTAJ 29: , 


Objawy (początkowe): Ból 
Pobolewania w wątrobje. 
bezbarwna jak woda. Jezyk 


Objawy (podczas ataków); W 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga éi p 


w bokach i dołku 
Skłonność do obstrukcji. 
obłożónj. Gorycz i kwas w nstach. Odbijanie gazami. 


e kiszkach. Bóle i zawroty głowy. anit. — 
We i aero W dołku i wątrobie AE ból, który sie Fosehodzł ku stronia 


podsercowyt (gdzie schodzą się 
Uryna ciemna, mętna itb też 


Siląę podesarwow. 
d' łopatki, wzdęcie drzucha, rożaadzania 


żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w A i klatce ej dak 


(na przestrzał). Niekiedy wymioty EE 
informacii udziela: Aptekarz-fizjolog H 


Naczynia kuchenne, 
Samowary; Alpaka, 
Chińskie srebro, 
Scyzoryki, Nożyczki, 
Narzędzia gospod. 


i rzemieślnicze 
w” poleca najtaniej 


dreszcze, zimne poty, żółł. 
. NIEMOJEWSKI. W-rszawa, Nowy 


Czka. =— 
eg SU A 


ANTONI HALSŃI 


Lwów, ul. Sobieskiego I. 3. 


dostarcza od 


WSZELKIE URZĄDZENIA DLA 


STRAŻY OGNIOWEJ 


guzika mundurowego 
aż do sika wisi samochodowej 
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AEWA 


KATOWICE, Mickiewicza 12. 


Telefon -1. GL. 


Telefon G=04. 47E 
taniej 


MATERACE „seszęd:. OTOMARY 


Kanapki do skład nia, Firanki, Kapy, Portjerę: 
Matecje meblowe, Dreli hy, Chodniki, Dywany, 
Ceraty it p. poleca znana z taniości Firma 


IE, HAGLER 336 Lwów, 


Sobieskiego 21. 
P. T.Urzędnikom itp. dogodny kredyt 


- „ać — i CA Wag S PA PA cz OPAC = 2 PE P a> NY SŁ 
Z Drukarui Sp. Asc. Wya pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacano ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machalski. 


Alfred, 


